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Administracja czynią od godz. 8 rano do godz. 7 po poł. bez przerwy, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Sejm wobec aresztowania posłów. 
Większość klubów nie stanie w ich obronie. 


Lewica się zastanawia --grupki komunizujące są wściekłe. 


_ Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
Warszawa, 21 stycznia. 

Do dnia wczorajszego nie nadesłano z 
Ministerstwa Sprawiedliwości wniosków 
prokuratora w sprawie wydania sądowi 
aresztowanych posłów białoruskiej „FHro- 
mady”, 

Do marszałka Rataja przybył minister 
sprawiedliwości, p. Meysztowicz i w cza- 
sie jednogodzinnei rozmowy informował 
go o sprawie wykrycia spisku komunisty 
cznego. , 

Sądząc z nastrojów kuluarowych, na 
posiedzeniu komisji regulaminowej i praw 
dopodobnie na posiedzeniu Sejmu więk- 
Szość klubów nie będzie nastawała na 
zwolnienie aresztowanych posłów. 

Charakterystyczne w tej mierze było 
zachowanie się klubów lewicowych. Wy- 
zwolenie uzależnia swe stanowisko od 
przedstawienia dokumentów i gotowe jest 
głosować za wydaniem posłów. 

P. P. S. daje do zrozumienia, że gdy- 
by im zarzucano uprawianie szpiegostwa 
za pobierany żołd sowiecki, będzie głoso- 
wała za ich wydaniem, W innych wypad- 
kach wstrzyma się od głosowania. 

Grupy komunizujące przygotowują wy= 
stąpienie obstriukcyjne. 

Jak wiadomo posiedzenie komisji re- 
gułaminowej zostało zwołane na ponie- 
działek. 

Komisja, której przewodniczy poseł Po 
piel, składa się z 15-tu członków. Słychać, 
że referentem wniosków ima być poseł Do 
brzański. 

Wczoraj wieczorem prezydjum klubu 
Niezależnej Partji Chłopskiej, do której na 
leży aresztowany poseł Hołowacz, ogłosi- 
ło komunikat, w którym utrzymuje, że po- 
seł Hołowacz został aresztowany za cało- 
kształt swej działalności politycznej I wy- 
wodzi, że atak jest skierowany nietylko 
przeciwko jednemu posłowi, lecz prze« 
ciwko całej naszej partji. 

W ostatnich czasach, brzmią słowa 
komunikatu, podpisanego przez posła Fi- 
derkiewicza, byliśmy obiektem wysiłków 
innych prowokatorów. 


„LEGALNA* DZIAŁALNOŚĆ HRO- 
MADY. 
Agencja: Wschodnia. 
Wilno, 21 stycznia. 


Generalny  sekretarjat  „Hromady* 
zwrócił się do prokuratury w Wilnie z za- 
pytaniem, czy wobec ostatnich zarządzeń 
w przedmiocie aresztowania posłów z 
„Hromady“ sekretarjat jej ma prawo kon- 
tynuowania legalnej pracy, 

«Prokuratura wileńska w odpowiedzi 
swej stwierdziła, iż żadnych decyzyj, na- 
kazujących likwidację całkowitą organi- 
zacji „Hromady* oraz przewidującej 
wstrzymanie prac sekretarjatu tej orga- 
nizacji niema, wobec czego aż do nadej- 
ścia dalszych zatządzeń prokurator przy 
sądzie okręgowym w Wilnie nie wzbra- 
nia kontynuowania legalnej działalności 
„Hromady”. 


POGROM. 
Wilno, 21 stycznia. 
Według ostatnio zebranych iniormacyi 
akcja, skłerowańa przeciw białoruskiej 
„Hromadzie* była zakrojona na daleko 
większą skale, niż sobie z tego zdawano 


sprawę w chwili ukazania się doniesień 
o aresztowaniach. Akcja ta objęła niemal 
wszystkie okręgi, na terenie których to- 
czyła się działalność „Hromadđy“. 


Wrażenie, wywołane wśród ludności 
białoruskiej aresztowaniami, jest kolosal- 
ne. Ludność opuszcza tłumnie organizację, 
przedewszystkiem z tego względu, iż u- 


waża ją za nielegalną, a co zatem idzie — 
nie może oczekiwać po niej spełnienia o- 
bietnic, któremi przywódcy „Fromady* 
tak hojnie szafowali, a mianowicie: podzia 
łu gruntów, uwolnienia od podatków itp. 


Miejscowości, w których nie było ko- 
mitetów okręgowych organizacji, utra- 
ciły nawet swoje lokalne człony or- 
ganizacyjne, to jest „hurtki*, które w 
przeważnej części zostały zlikwidowane. 
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Prasa łącznikiem kultury i ducha. 
Organizacja porozumienia prasy czechosłow. i polskiej, 


Obrady komitetu warszawskiego. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 21 stycznia. 

Dzisiaj wieczorem w lokalu klubu spra 
wozdawców parlamentarnych odbyło się 
posiedzenie przedstawicieli porozumienia 
prasy czechosłowackiej i polskiej. Orga- 
nizacja ta została powołana do życia na 
koniterencj! w dniu 4 października 1926 r. 
w. Warszawie przy sposobności przyja”- 
ki PAGAN czechosłowackich do Pol 
ski. 
Porozumienie prasy czechosłowackiej 
i polskiej składa się z komitetu w Pradze i 
takiegoż komitetu w Warszawie, Każdy 
komitet liczy 6-ciu członków: 4-ch delega 


tów syndykatów dziennikarzy w Warsza 
wie względnie w Pradze, 1-go delegata 
M. S. Z. i 1-go delegata odnośnego posel- 
stwa. 

Jako prezes komitetu praskiego wybra 
ny został Wenceslas Svihocky, jako, pre- 
zes komitetu warszawskiego p. Włady- 
sław Bazylewski. 

Na posiedzenin dzistejszem odczyta- 
no protokół posiedzenia konstytującego 
komitetu praskiego i przyjęto z uznaniem 
do wiadomości szeroki program pracy. 
Po załatwieniu szeregu spraw formalnych 
mianowano p. Romana Jaworskiego, ko- 
respondenta P. A. T. w Pradze pelnomoc 


nym mężem zaufania. Na wniosek p. 
Przystockiego postanowiono utrzymać 
kontakt prasowy przez wymianę wiado- 
mości o poważniejszych wydarzeniach w 
krajach, Wymiana ta prowadzona będzie 
za pośrednictwem obustronnych pełno- 
mochych mężów zaufania w drodze wyda 
wania komunikatów ozaaczonych „Pek“. 
W poszczególnych wypadkach natury spa 
łecznej | kulturalnej zwoływane będą po- 
siedzenia z udziałem przedstawicieli pra- 
sy oraz osób interesujących się temi za- 
gadnieniami, x 


POMORZE --- LITWA --- KŁAJPEDA. . 


Briand godzi się na zmianę granic Pomorza? 
Naród polski nie dopuści do żadnych matactw! 


Warszawa, 21 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 


Teraz dopiero wyjaśnia się, dlaczego 
Niemcy postępowali z takim cynizmem i 
z taką pewnością siebie podczas wysuwa- 
nia postulatu zmiany granic polsko - nie- 
mieckich. Było zupełnie jasne, że Niemcy 
same nie mając zapewnionych wpływów 
ze strony Anglii i Francji, nie byłyby tak 
cynicznie śmiałe. 

Dopiero podczas obrad komisji spraw 
zagranicznych francuskiej Izby Deputo- 
wanych p. Briand miał przyznać, że kwe- 
stja zmiany granic polsko ~- niemieckich 
była rozpatrywana podczas spotkania się 
jego ze Stresemannem w Thoiry. Równo- 
cześnie z niejasnej odpowiedzi Brianda na 
jedną z interpelacyj można wywniosko- 
wać, że w Thoiry omawiano nawet i kwe- 
stje ewentualnych rekompensat za uregu- 
lowanie pogranicza na Pomorzu, 

Wprawdzie można przypuszczać, że 
Niemcy rozszerzają te wiadomości w ce- 
lach propagandy, by wytworzyć odpo- 
wiednie życzliwe dla siebie nastroje. Nie- 
mniej nie można poddawać się przekona- 
niu, by takie stanowisko Brianda było nie- 
możliwe. Już podczas narad genewskich 
Briand dawał do zrozumienia niedwuzna- 
cznie, że Polska, zwłaszcza po ostatnich 
swoich przeżyciach wewnętrznych, nie 
przedstawia takiej siły asekuracyjnej, jak 
dawniej. Dlatego też Briand musiał — jak 
sam tłomaczył — szukać sposobów współ 
życia z Niemcami. 

W tem świetle tem jaśniej widać przy- 
czyny, dlaczego minister Zaleski w słyn- 
nem swojem przemówieniu w Resursie 
Kupieckiej tak stanowczo podkreślił nie- 


rozerwalność ziem polskich i oświadczył, 
że krok dalszy może pociągnąć dalekie 
konsekwencje. 

Pisma socjalistyczno = bolszewickie w 
Anglii mówią, jakoby minister Meyszto- 
wicz miał być zwolennikiem rekompen» 
saty tak zwanego korytarza pomorskiego 
za cenę Litwy i Kłajpedy. Nie chcemy 


wierzyć, by doniesienia „Daily Herald", 
szeroko kolportowanę przez propagandę 
niemiecką, miały realne podstawy. Ocze: 
kujemy zarówno ze strony ministra Mey: 
sztowicza, jak i ze strony Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych kategorycznego za 
przeczenia. 


X 


Potop nowych resortów. 


Ministerstwa zdrowia publicz. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 21 stycznia.. 

W kołach politycznych opowiadają, 
że.w sferach rządowych rozważana jest 
kwestja utworzenia dwóch nowych mini- 
sterstw z łona ministerstwa spraw we- 
wiiętrznych. 

Ma być reaktywowane ministerstwo 
zdrowia publicznego oraz ministerstwo 
mniejszości narodowych. Wiadomości te 


oraz mniejszości narodowych? 


wywołały wielkie zainteresowanie. Oczy 
wiście, gdyby kwestia utworzenia oddziel 
nego ministerstwa mniejszości narodo- 
wych nuatrafiła na sprzeciwy zamierzają 
promotorzy tej koncepcji starać się, by u- 
tworzyć podsekretarjat stamu dla mniej- 
szości narodowych, 

Powszechnie sądzą, że wiadomości te 
i koncepcje takie nie będą brane na serjo 
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Cziczerin jedzie do Paryża 


w celu rokowań w sprawie długów. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 21 stycznia. 
Jak donosi „Vossische Zeitung'-z Pa- 
ryża, w tamtejszych kołach politycznych 
utrzymuje się pogłoska, że komisarz spr. 
zagranicznych Cziczerin opuści Frankiurt 
í uda się do południowej Francji, a w koń- 
cu lutego przybedzie do Paryża, Przy» 


jazd ten nastąpić ma równocześnie z pod 
jęciem rosyjsko-francuskich rokowań w 
sprawie długów przedwojennych. Roko- 
wania te rozpoczną się dnia 20 lutego. Nie 
jest wykluczone; że do Paryża przybę: 
dzie ambasador francuski w Moskwie, 
Herbette, 


r 
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Gałązka oliwna pokoju i miecz zbrojeń. 


Rokowania między rządem Rzeszy a komisją kontroli. 


Niemcy daia do rozprawy 2 Polską--stwierdza to niemiecki wojskowy. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 21 stycznia. 

Według informacji „Vossische Zeitung‘ 
toczące się od dłuższego czasu rokowania 
między rządem Rzeszy a międzysojuszni- 
czą komisią kontroli wojskowej w przed- 
miocie wywozu półfabrykatów przemysłu 
wojennego zostały ukończone w dniu dzi- 
siejszym. Jutro nastąpi podpisanie odnoś- 
nej umowy. Podstawą rokowań był pro- 
jekt ustawy zawierającej wyśczenie pół- 
fabrykatów, które zakazane są do wywo- 
zau. Uzgodniony podczas rokowań projekt, 
rząd przedłoży w najbliższym czasie 

Reichstagowi do zatwierdzenia. 


FACHOWA OCENA. 
Gdańsk, 21 stycznia. 
Dzisiejsza „Baltische Presse* zamie- 


szcza obszerny artykuł pióra pewnego o= 
ficera niemieckiego o niemieckich twier- 
dzach na wschodzie I w sprawie pokoju. 

Stwierdziwszy na wstępie odpowie- 
dzialność niemieckiego sztabu generalne- 
go za wybuch ostatniej wojny autor pod- 
kreśla, że pobite w tej wojnie Niemcy po- 
mimo Locarna i Thoiry nie są usposobio- 
ne pokojowo i dążą do rozprawy z Polską, 
Jeśli dojdzie do tej wojny, o której w Niem 
czech wszyscy mówią, w którą wszyscy 
wierzą i której wszyscy pragną, to odpo- 
wiedzialnemi za to będą związki patrjo- 
tyczne, związki ziemian, partje agrarne 
i w pewnej mierze Reichswehra. Autor o- 
mawia następnie szczegółowo system 
twierdz niemieckich na wschodzie i utrzy 
muje, że Królewiec skierowany jest prze- 
ciwko Polsce i ma na celu umożliwienie 


kroków zaczepnych wobec Polski. Autor 
wskazuje następnie na stosunki militarne 
Niemiec z Gdańskiem, w którym utrzymy 
wany jest niemal cały korpus ochotniczy. 
Zadaniem twierdz wschodnich będzie w 
razie wybuchu wojny wytrzymanie tak 
długo, aż główne siły niemieckie przerzu- 
cone zostaną do Prus wschodnich. Mifita- 
ryzm niemiecki liczy na pomoc Gdańska, 
Z powyższych spostrzeżeń autor wysuwa 
wniosek, że Niemicy. zdobędą się pierwsi 
na zaatakowanie Polski. Przechodząc do 
omówienia fortec niemieckich na granicy 
południowo - wschodniej autor stwierdza, 
że atak Niemiec na Polskę jest dziś stra- 
szakiem, jutro może się stać okrutną rze- 
czywistością, jeśli Polska i Niemcy we 
będą ostrożne. 


KRZYŻ NAD WARSZAWĄ. 
Niezwykłe zjawisko na niebie. 
Ludzie przesądni już przewidują klęski i wojny. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa,.21 stycznia.. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
wśród mieszkańców Żoliborza rozeszła 
się sensacyjna wiadomość o niezwykłem 
zjawisku na niebie. 

Na tle jasno świecącego księżyca zu- 
pełnie wyraźnie widać było znak krzyża, 
którego ramiona wystawały poza obręb 
tarczy. 

Wieść ta wkrótce rozeszła się wśród 
mieszkańców północno - zachodniej dziel- 
nicy miasta, Urzędowe jej potwierdzenie 
złożył dzielnicowy 26-g0 komisariatu, 
starszy posterunkowy Mikołaj Szuberla. 

Wśród prostej ludności wnet zapano- 
wała zabóbonne przekonanie, iż to zjawi- 
sko stanowi znak złowróżbny — przepo- 
wiednię wojny lub innej kleski. 

Starsze. rokolenie. pamięta doskonale 
fakt z przeszłości zjawisko krzyża na nie- 
bie w roku 1862. 

Latem tego roku w godzinach rannych 


między 11 a. 12, ukazał się nad Warszawą 
na niebie wielki krzyż, który zawisł nad 
miastem na przestrzeni od Mokotowa do 
Cytadeli, 

Krzyż ten trwał parę godzin i wywołał 
silne poruszenie wśród całej ludności War 
szawy. 

Rozpraszając się, dolna część krzyża 
zarysowała się w kształcie olbrzymiej 
rózgi. 

Dyrektor warszawskiego obserwator- 
jum astronomicznego, prof. Kamietski, za 
pytany o wyiaśnienia obserwowanego 
wczoraj zjawiska krzyża na księżycu, 0- 
świadczył: 

— Ziawisko to do'pewnego stopnia by 
ło istotnie obserwowane w dniu wczoraj- 
szym. Nie byt to krzyż na księżyc, lecz 
w okolicach księżyca. Qd czasu do czasu, 
kiedy ra niebie ukazuje się pewien gatu- 
nek obicków (cirvi), wówczas naokoło 
księżyca można widzieć koło o średnicy 
5 stopni, które pochodzi od załamania pro- 


mieni księżyca w kryształkach lodowych, 
z jakich składają się obłoki. 

Czasem to załamanie światła bywa 
bardzo znaczne i oprócz głównego koła 
można widzieć części innych kół. Prze- 
cięcie tych kół może tworzyć figurę, po- 
dcbną do krzyża, 

Ziawisko takie właśnie wczoraj było 
obserwowane w Warszawie. Należy ono 
do dość rzadkich. 

Polski instytut meteorologiczny wyja- 
śnia, że wczorajszy „Krzyż na księżycu“ 
jest zjawiskiem optycznem, powstającem 
dokoła nietylko słońca, lecz i księżyca, a 
polegajacem na załamaniu się światła w 
krysztatkach lodowych chmur pierzas- 
tych, unoszących slę nad powierzchnią 
ziemi na wysokości od 9 do 11 kilometrów 

Zjawiska takie najczęściej rzucają się 
w oczy przy świetle księżycowem, choć 
pilny obserwator może je zauważyć rów 
nież w ciągu dnia naokoło słońca. 
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Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


WYCIECZKA PARLAMENTARZY= 
STÓW CZECHOSŁOWACKICH. 

Od dłuższego czasu toczą się rozmowy na te- 
wat wycieczki parlamentarzystów czechosłowac= 
kich do Polski. Wycieczka ta prawdopodobnie 
przybędzie w gościnę do Polski w okresie marca. 


STOSUNKI POLSKI Z AFGANISTANEM 

We wtorek wyjedzie do stolicy Afzanistanu, 
Kapulu, p. Józef Potocki. Zadaniem wyjazdu jest 
nawiązanie stosunków dyplomatycznych i hardlo- 
wych. 


RADA FINANSOWA. 

Skład osobisty rady finansowej nie został do- 
tychczas ustalony. Jak słychać, zaproszono do 
współpracy w radzie pp. Byrkę, prof. Krzyżanow 
skiego, posła Łypacewicza, Michalskiego, Mtynar- 
skiego id. wiceministra skarbu p. Markowskiego 
oraz prof. Talllora. Dwie ostatnie kandydatury 
nie są, ustalone, 


P, BARTEL U MARSZ, RATAJA. 

Wozoraj odwiedził marszałka Rataja wice- 
premier Bartel, I odbył z nim naradę w sprawie 
nadchodzących debat budżetowych sejmu. 


LEWICA N. P. R. 

Wczoraj poseł Ciszak i poseł Waszkiewicz, 
źgłosili listownie u p. marszałka Rataja utworze- 
nie nowego klubu poselskiego p. n, „Lewica N. 
P. R“, Posłowie ci są. secesjonistami pomajowy 
mi i do tej pory nie łączyli się z żadnym z. istnie- 
acych klubów, chociaż stali bliżej Partji Pracy. 


PRZESUNIĘCIA. 
Dotychczasowy zastępca naczelnika wydziału 
prasowego w M. S, Z. p. Klimecki, przechodzi do 
wydziału konsularnego. Następcą jezo będdzię p. 
Stanisław Grabiański. 


O DRZEWO POLSKIE. 
Warszawa, 21 stycznia, 
W Brukseli założono towarzystwo 
akcyjne z kapftałem 60 miljonów franków, 
którego zadaniem ma być eksploatacja i 
impreguowanie drzewa w Polsce. Prze- 


widziane jest rychłe podjęcie działalności 
na terytorium polskiem, 


Gen. Sikorski nie ustępuje, 


Zaprzeczenie „czerwonym” 
pogłoskom. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Warszawa, 21 stycznia. 
Wczorajszy „Kurjer Czerwony", czer- 
piący często inspiracje z kół urzędowych 
podał wczoraj wiadomość o rzekomym 
zamiarze 'wysłąpienia z armji generała 
Sikorskiego. W ślad za tą wiadomością 
„Słowo Polskie* we Lwowie donosi, że 
wiadomość ta jest bezpodstawną, bowiem 
sonent ko? oświadczył redakcji „Sło 
m Po skiego“, że o rzekomych zamia- 

h Haas dowiedział się z „Kurjerą Cz.“ 
Z notatki tej sądzić można, jakie w stosum 
ku do generała Sikorskiego żywione są 
pragnienia. 


Stały kurs złotego. 


Agencja telegraficzna „Express“. 


Warszawa, 21 stycznia. 

W związku z mającym się ukazać roz- 
porządzeniem w sprawie stabilizacji zło- 
tego, sfery gospodarcze czynią starania, 
ażeby kurs złotego równał się 1/9 dolara, 
co odpowiada interesom gospodarczym 
kraju. W dniach najbliższych Minister- 
A Skarbu poweźmie w tej sprawie de- 
cyzję, 


A więc złoto isrebro nie 
było wykradane. 


Wyrok Sądu Okręgowego w 
sprawie pracowników Gł. U- 
rzędu Probierczego. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 
Warszawa, 21 stycznia.. 


Całe dwa dni żmudnej pracy zużył 
Sąd Okręgowy na ustalenie, w jakich wa- 
runkach dokonywane były operacje prze- 
tapiania złota i srebra w głównym urzę- 
dzie probierczym. 

Przedmioty srebrne 1 złote z darów na 
Komitet zbiórki na Skarb Narodowy I z 
zakupów szły do Gł. Urz. Pr., gdzie osk. 
Rzecki dokonywał prób, a osk. Jadowicz 
zajmował się przetapianiem. Przy próbo- 
waniu szybkiem, przeważnie na oko, za- 
pisywano zawartość metalu w pierścioń- 
kach, łyżkach, papierośnicach i t. p. przed 
miotach raczej poniżej rzeczywistej ilości, 
stąd powstawały różnice między książ 
kową a rzeczywistą jlością złota i srebra 
i rodziły się wątpliwości, czy części tych 
różnie łakomego metalu nie niknęły w kie 
szeniach pracowników. 

Po zbadaniu w krzyżowym ogniu py- 
tań świadków i biegłych przez prokurato- 
ra Gelertera i obrońców. Sąd obu oskar- 
żonych uniewinnił. 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


W SPRAWIE ARESZTOWANYCH PO- 
SŁÓW. 


Ze strony nadgorliwych obrońców a- 
resztowanych posłów wysuwane są ar- 
gumenty, jakoby aresztowanie przestęp- 
ców, będących posłami seimowymi; było 
niezgodne z konstytucją, 

W tej sprawie cielkawa jest opinia b. 
min. sprawiedliwości p. Makowskiego, do 
którego zwrócił się o wygłoszenie opinji 


„Kurjer Poranny", a który dał m, in, na- 
stępujące wyjaśnienia: 

„Zarówno we Francji jak u nas mletykalność 
(posełska) nie ma zastosowania w wypadku schwy 
tamia posła na gorącym uczynku; u nas stosuje 
się tylko do zbrodni pospolitej, we Francji do 
zbrodni i występków. 

W razie schwytania posła w tych warunkach 
„władza sądowa ma obowiązek  bezzwłocznego 
zawiadomienia o tem Marszałką Sejmu dla uzy- 
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Skania zezwolenia na areszt i dalsze postępowa- 
nie karne“, 

Z chwila zawladomienia, Sejm musi zająć sta. 
nowisko i zezwolić lub nie zezwolić na dalsze po- 
stępowanie karne | areszt. Co do aresztu, to mas 
wet przed decyzją Sejmu Marszałek może zażą- 
dać niezwłocznegó uwolnienia zatrzymanego mo 
gorącym uczynku posła. 

Z drugiej strony Jednak ani Marszałek Sejmu 
an! Sejm nie mają prawa do uchylania postano- 
wień władzy sądowej, ani do sprawdzania ich le- 
gelności, 

Co do roli parlamentu w stosunku ta takich 
decyzji, to możemy się tu oprzeć na praktyce par: 
fmentarnej francuskiej I na wywodach teorety- 
ków prawa konstytucyjnego. 

Do toku 1921 w praktyce parlamentu francu- 
skiego panował zawarty w sprawozdaniu deputo- 
wanego Moro - lerri z początku 1921 roku, że 
według ustalonej praktyki Izb w żadnym ri 
nie należy do nich badanie treści sprawy; mają 
one tylko wypowiedzieć się czy uważają żądanie 
prokuratora za prawne — t. j: pozbawione wkry: 
tej intrygi politycznej, I poważne — t, j. pozwala: 
jace przypuszczać, że oskarżenia nie podjęto lek- 
komyślnie. W kwietniu 1921 r. wskutek sprawo- 
zdania deputowanego J. Barthelemy, zarazem te- 
oretyka prawa konstytucyjnego, parlament fran- 
cuskl zmienił swój stosunek do zagadnienia, jed- 
nakże nie w kierunku podejmowania kontroli pra: 
wnych podstaw zarządzeń władzy sądowej, ale w 
kierunku skrupulatniejszego badania czy posta- 
wione w żądaniu zezwolenia na ściganie, zarzuty 
są tej natury, że interes publiczny rzeczywiście 
wymaga niezwłocznego ścigania. To stanowisk 
może być uznane za słuszne, jakkolwiek tak po- 
ważny uczony jak Duguit obstaje przy poprzed 
nim czysto formalnym punkcie widzenia“, 


OBÓZ WIELKIEJ POLSKI A ZWIĄZEK 
LUD. NAR. 


Krakowski „Czas“ w artykule w nr. 16 
wypowiadając swe krytyczne uwagi o u- 
chwałach ostatnich Rady Naczelnej Str. 
Chrz. Nar., m. in. oświadczył, że Obóz 
Wielkiej Polski nie wprowadzi żadnych 
dodatnich zmian w zastępy  społeczeń: 
stwa, dotychczas przeważnie objęte dzia: 
łalnością Związku L.-N. Z tym poglądem 


„polemizuje „Warszawianka“, pisząc: 


„Zastanówmy się na chwilę nad tem, co ozna- 
cza, że ze strony twórców Obozu W, P. powoła* 
nle go do życia. Oznacza ono dojście do prze- 
konania. że Związek L. N. prowadził politykę nie 
dobrze | że nie stanowi dobrej podstawy dla dat- 
szej polityki. * Takie uznanie jest w ludzkim bie 
gu rzeczy, pierwszym warunkiem zwrotu ku cze 
miś lepszemu. Na czele Obozu W. P. stają nie- 
wątpliwie najwybitniejsi i najtrzeźwiejsi działa+ 
cze tamtego ugrupowania jak p. Dmowski i p. 
Zdziechowski. Mówią wyraźnie, że pragną na- 
wrotu ku rozsądkowi w życiu gospodarczem, oraz 
wzmocnienia ustroju państwowego. Czy lepieć 
by było gdyby na gruncie Związku L, N, nie ujaw- 
nio się dążenie ku naprawie?" 


O PRUSKIE TWIERDZE. 
Oświadczenie p. Brfanda. w sprawie 
fortec niemieckich na pograniczu polskiem 
przesądza poniekąd dalszy*bieg tej spra- 


y. 

Jeśf przed 1-ym lutego porozumienie 
nie będzie osiągnięte, sprawa pójdzie do 
Ligi Narodów. stamtąd — zapewne do 
trybunału haskiego. Słowem, dyploma« 
tyczna pisanina { gadamina rozciągnie się 
na miesiące, jeśli nie lata całe. 

Tymczasem Niemcy budują aad naszą 
granicą potężne twierdze, co do których 
nikt nie może mieć wątplisvości, że są 
przygotowane nie dla celów obrony, lecz 
ataku. Słusznie też podnosi „Gaz. Warsz. 
Por.', iż bezpieczeństwa swego wobec 
wymierzonych przeciwko nam twierdz 
niemieckich szukać musimy nie w ukła- 
dach politycznych, ale również w należy- 
cie obmyślanym į zbudowanym systemie 
fortyfikacyj obronnych. W związku z tem 
zagadnieniem, powstaje kwestia ogólna — 
planu obrony militarnej Polski: 

„Największego nawet profana udęrzyć must 
fakt, iż nasza granica zachodnia całkowicie mie 
jest przystosowana do obrony przod sąsiadem, 
który nie ukrywa bynajmniej swych agresywnych 
wobec Polski zamiarów. Powstałe tedy pytanie, 
co myślą o łem nasze władze wojskowe? Czy 
istnieje choćby w teorii opracówany plan obrony 
państwa, a więc i plan budowy fortec? Czy e- 
nerzja czynników kierowniczych wyczerpała się 
personalnem tasowaniem i przetasowywaniem 0+ 
raz płodzeniem czterdziestoletnich emerytów woj: 
skowych?" 

„Byłoby księżycowym optymizmem przypu 
szczać, iż najenergiczniejsza nawet akcja dyplo- 
matyczia doprowadzić może do zniszczenia for- 
tec niemieckich lub przynajmniej — do zreduko- 
wania ich do stanu z r. 1918-g0. 

Jedynym istotnym środkiem zabezpieczenia 
Polski jest obmyślenie i jaknajrychiejsze wykona- 
nie takiego sysłemu utwierdzeń, który sparaliżo- 
wałby znaczenie wymierzonego przeciwko mam 
systemu twierdz niemieckich“, 
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"RZĄD A LEWICA. 


Łódź, 21 stycznia. 

Wspominafiśmy na tem mieiscu o usiło 
waniach wyłonienia wspólnego bloku le- 
wicy do wałki z „reakcja nacionalistyczną 
t klerykałna”. Usiłowania te istnieja, są 
prowadzone rozmowy przygotowawcze, 
wszelako do żadnych narazie konkret- 
nych faktów ni umów nie doszło. Powsta- 
nie Obozu Wielkiej Polski zemocionowa- 
to żywioty lewicowe, które na wszelki wy 
padek chca sie przy wyborach reasekuro- 
wać przez utworzenie solidarnego frontu. 
Co wiecej: sa wy tonie obozu sanacyfriego 
czynniki, które to powstania tego bloku 
również daża. 

Jednakże brak iednofitei tini. uwido- 
cznia się tu w stosunku do lewicy i na- 
wzajem. 

O tem. jakie lewica przywiazywała do 
wypadków majowych  nadziele i jak się 
one urzeczywistnity, zbyteczna iest wspo- 
minać, sa tó bowiem rzeczy dostatecznie 
znane i dowiedzione. I na tem tle dokony- 
wa sie wstosmkowanie sił wobec rzadu. 

Wszystkie niemal poza zmiana Konsty 
tuci przedłożenia rządowe przechodziły 
głosami lewicy przy pewnem poparciu 
grup centrowych. Jednakże żadne stron- 
nictwo, głosuiące za budżetem dla rządu. 
nie młało odwagi postawić wniosku o przy 
ięcie deklaraci rządowej, choćbv to była 
deklaracja ministra skarbu — do wiado- 
mości. Nie miało zatem odwagi zdeklaro- 
wania sle wyraźnie jako biorące na siebie 
odpowiedzialność. Ale równocześnie ża- 
dne nie miało odwagi przejść do opozycli, 
mimo że w deklaraciach swoich czyniło 
bodai najostrzejsze zastrzeżenia przeciw- 
ko systemowi czy przeciw poszczególnym 
ministrom. 

_ Lewica jest zadowolona przedewszyst 

kiem z przeobrażenia administracii. Pod 
tym wzgledem rząd poszedł jej cześciowo 
na reke. Mianowania, które tak czesto na 
stenuią we wszystkich niemal działach ad- 
minfstracji, nosza swoisty charakter. Nie- 
raz dawano temu zadowoleniu wyraz i w 
przemówieńłach parlamentarnych I w pra 
sie. n 

Ale w merytorycznych postepkach rzą 
du niekiedy zachodza pomiędzy oozlada- 
mi lewicowych stronnictw a rzadem mie- 
porozumienia. Przypominamy. że grupy 
klasowo chłopskie sa niezadowolone z po- 
fityki w sprawie reformy rolne, Że poll- 
tyka ministra przemysłu i handłu spotyka 
sie z ostra krytyka socialistów. 

PPS. znalazła sie w warunkach bardzo 
trudnych, Z iednei strony nie może jaskra 
wo i zdecydowanie wystąpić przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu, którego bar- 
dzo niedawno tak usilnie w swvch masach 
popttlaryzowała. Zreszta w łonie swem po 
siada zdecydowanie oddanych marszełko- 
wi Piłsudskiemu zwolenników. tak pp. Ja- 
worowski. Malinowski, Zieiniecki. zreszta 
organizacia warszawska i lubelska przy- 
wiązana iest całkowicie do osoby marszał 
ka Piłsudskiego. tak. że opozycja szczera 
byłaby dla nici niebezpieczna. Że PPS. 
kropki nad i nie chce postawić, widać to 
z niezałatwienia sprawy p. Moraczewskie 
zo i z zachowania sie jei przedstawicieli 
w toku debat nad budżetem. 

Za to inna droga usiłuje ona rząd znie- 
wałać do uwzelednienia iej uroszczeń, Oto 
centralna komisja zwiazków klasowych 
uchwaliła we wtorek szereg rezolucyi. w 
których „stwierdza, że polityka obecnego 
rządu jest wroga interesom klasy robotni- 
czej”. „Jeszcze ostrzej wystepuje przeciw- 
ko próbom rzadu uzależnienia od siebie ru 
chu robotniczero. zwłaszcza orzanizacyi 
zawodowych. Widzac, iż za pomocą Sze- 
regu daleko idących a intensywnych Wy- 
siłków, rząd stara sie zapewnić sobie 
wpływ na organizacje zawodowe ; oder- 
wać ie od ideałów socjalistycznych, Pod 
tym wzgledem prowadzi lewica ostra kam 


panie przeciw rządowi, W organizacjach 
zawodowych. socjalistycznych posiadają 
wieksze wpływy żywioły radykalne i dla 
tego należy śledzić dalszy przebieg ewo- 
lucii stanowiska grup wobec rzadit. 

Ta sama dwoistość uwidacznia słe W 
taktyce stronnictwa chłopskiego. O ile nie 
którzy jak Stapiński, Sanoica. Polakie- 
wiez, są bezwzelednymi zwolennikami sy- 
stemu panującego. o tyle wiekszość klubu 
parlamentarnego żywi poważne zastrzeże- 
nia co do linil politycznei. .Mesiasz nie 
przyidzie. cudu nie bedzie". — „Pora r0- 
bić swoje:* oto są hasła szerzone przez 
pos. Dabskiego. gdy równocześnie p. Sta- 
płński w „Przyjacielu ludu“ na wszystko 
ma tylko jedno lekarstwo: Józefa Pił- 
sudskiego. który wie, dokąd prowadzi i któ 
remu należy sie spokojnie oddać. 


LISTY z PARYŻA. 


W Wyzwoleniu te same nieporozumie- 
nia, których zewnetrznym wyrazem było 
głośne swego czasu wystapienie sen. Wo- 
źnickiego w dyskusji nad prowizorium bu- 
dżetowem. Dlatego też, nie chcac dopu- 
ścić do wewnetrznego przesilenia. Wyzwo 
lenie uchyla sie od iasnepo sformułowania 
swei opinii: pp. Woźnicki, Malinowski i 
Bagiński maia inny poglad na stan rzeczy, 
aniżeli pp. Poniatowski. Miedziński i Ru- 
dzński. 

A teraz przychodzi jeszcze moment 
czystei konkurencji, Grupy lewicowe po- 
pierały zawsze wydatnie Strzelca. Teraz 
jednakże chce sie użyć Strzelca iako for- 
poczty dla zwiazku naprawv Rzplitei, p0- 
dobnie też lewicowcy przypuszczają, iż 
obóz sanacji radby przy oparciu sie o le- 
wice zdobyć jak naiwiecei dla siebie man- 


datów. To wywołuje w kołach lewłco- 
wych silne niezadowolenie 1 fermenty ł 
protesty. 

Jeśli horyzont polityczny w Polsce jest 
zamglony. to tem silniej zaciemniony test 
on na lewicy. Nie umie ona powziąć decy 
zii, Z iednej strony merytorycznie posiada 
dużo zastrzeżeń w stosunku do polityki 
rządu, z drugiei odpowiadała jei: przemia 
ny w administracji, polityka wobec mniej 
szości narodowych. liberalizm w polityce 
religiinei. Może ostatnie motywy obok 
pewnego utylitaryzmu i niecheci do pra- 
wicy i grup umiarkowanych przeważaią 
jej sympatie ku panującemu règimeʻowi, 

H. W. 


Cisza przed burzą. 


(Od wlasnego korespondenta). 
Paryż, w stvcznin. 

Zarówmo lzba Posłów jak i Senat wy- 
brały już swych przewodniczących, wice- 
przewodniczących i sekretarzy, którzy są 
zmieniani co roku. Przewodniczącym Izby 
Posłów został p. Fernand Bouisson, socjali 
sta. Jego wybór jest sukcesem osobistym, 
oraz ma znaczemie polityczne. Osobiście 
p. Botisson jest doskonałym przewodni- 
czącym | złożył nieraz tego dowody w: cią 
gu dwu laf minionych, kiedy był wice- 
przewodniczącym. Politycznie po raz 
pierwszy w dziejach Francii trzecim z rzę 
du dygnifarzem w Państwie — pierwszym 
jest Prezydent, a drugim przewodniczący 
Senatu — został socjalista. A ieśli nim zo 
stał to dlatego. że talk jak przy wyborach 
do Senatu w dep. Sekwany, tak samo i 
przy wyborach przewodniczącego Izby 
zarysowała się współpraca socialistyczno- 
komunistyczna. Ponieważ komuniści po- 
parli w płerwszem zaraz ałosowani: p. 
Bowisson'a. przeto kandydat radykałów, 
p. Bowyssot. musiał się wycofać. Chcąc 
niechcąc musieli radykałowie — podtrzy- 
mujący uparcie idee Kartelu — oddać swe 
głosy na kandydata sociałistvcznego, tó- 
ry przeszedł w trzeciem głosowaniu: 284 
głosami przeciwko 186, jakie padły na kan 
dydata prawicy. p. Maginot'a. 

W odpowiedzi na tę porażke. grupa ra- 
dykalna w Senacie wysuneła jako swego 
kandydata na przewodniczącego p. Pawła 
Doumer'a, t. i. tego kilkutygodniowego mi- 
nistra finansów w roku zeszłym. którego 
socjaliści najbardziej zwałczali. P. Dow- 
mer został wybrany ogromna większo- 
ścłą głosów, albowiem żadna inna grupa 
kontr-kandydata nie wysuwała. Jego wy- 
bór jest więc odpowitdzią na zwycięstwo 
socjalistów w Izbie. Ale na tem koniec, 
Senat francuski niewatpliwie wieksze ma 
znaczenie w Państwie niż np. Senat polski 
(dlatego choćby. że wybierany fest ina- 
czej), ale jego znaczenie polityczne ograni 
cza się do tego, że jest waselina w okre- 
sach zaognienia się namiętności politycz- 
nych, oraz sitem w pracy ustawodawczej 
Parlamentu. Czynnikiem decydującym w 
polityce wewnetrznej jest jednak Izba Pe 
słów. 

W jej kuluarach jest jeszcze cicho, ale 
ġesti to cisza przed burzą. Budza się już 
apetyty, podstęp i intryga wypełzają ze 
swych kryjókek, a tupst szykuie się do 
wypowiedzenia walki talentowi. Frank 
utrzymuje się ta poziomie 122 za funta, 
przebieg kryzysu gospodarczego jest lek- 
ki i pogorszenie mu narazie nie arozi, To 


wystarczy aby zapomniano o tem, w jar 
kim stanie był frank pół roku temu. 

W celu skonsolidowania obecnego kur 
su franka Rząd zmniejszył w końcu ru- 
dnła obieg banknotów o 2 miliardv, zwra- 
caiac ie Bankowi Francuskiemu. przez co 
zadłużenie Państwa w Banku spadło, A 
t. zw. gramica awansów obniżona została 
automatycznie z 38 1 pół na 36 1 pół miljar 
da. Drugim pomyślnym objawem iest 
zmniejszenie się drożyzny. Dnia 1-go listo 
pada:r. z. hurtowy wskaźnik drożyźniarz, 
obliczony na podstawie cen 45 artykułów 
pierwszej potrzeby, wymosił 768 (w roku 
1914 — 100); zaś dnia 1-go stycznia spadł 
do 641. Co do cen detalicznych, to tu sku- 
tki zwyżki czy spadku cen hurtowych da- 
ja się odczuwać zwykle z opóźnieniem kil 
ku tygodni. Do końca listopada ceny defa 
licznę nie przestawały we Francji wzra- 
słać: wskaźnik wymosił wówczas 628, ale 
z dniem 1-go stycznia spadł do 599. 

Z drugiej przecież strony częściowy za 
stój w handlu } przemyśle odbińa się już na 
wpływach z podatków. W grudniu (w po 
równaniu z listopadem) wpływy z podat- 
ków pośrednich. z podatku obrotowego | 
z podatku ad operacyi gieldowych zmniej 
szyły się naogół o 15 — 20 proc. Gdyby 
ten objaw miał sie przez szereg miesięcy 
powtarzać — stabilizacja franka „o wła- 
snych siłąch* stałaby sie trudnieisza. Tem 
bardzi tatystyka hamdlu zagraniczne 
go Francji wskazuje. iż w ostatnich mie- 
siącach przywóz znów przewyższa Wy- 
wóz. W takiej sytuacji — o ilebv się ona 
miała przedłużać — niesposób byłoby sta 
bilizować bez kredytów zagranicznych. 

Dziś przecież nłe można przewidzieć 
jak produkcja 1 hamdel Francii dostosują 
się do częściowej deflacji i bezwzełędne- 
go podniesienia sie kosztów- produkcii 
(bezwzględnego. bo małe zmniejszenie się 
drożyzny nie równoważy podwyższenia 
się kursu franka). Najwcześniej w lutym 
będzie można powiedzieć coś bardziej pe- 
wnego ma temat przyszłości franka. 

Tak czy owak powodzenie sanacji pie- 
niądza francuskiego wymaga dlugiego je- 
szcze okresu politycznego spokoju. Ale gru 
py polityczne dość już maja przymusowe- 
go „bezrobocia“, szczególniej grupy Karte 
lu. Za 16 miesięcy odbęda sie we Francji 
wybory do Izby Posłów. nic wiec dziwne 
go, że partie ogarnia już goraczka przed- 
wyborcza. a w takim stanie umysłów inte 
res Państwa jest zawsze dla partvi spra- 
wą drugorzędną, 

Jak uniknąć niebezpieczeństw natury 
politycznej — jak np. kryzysu rządowe- 


go... — mogących źle bardzo sie odbić na 
sytuacii finansowej? 

Z prawicy podsuwają p. Poincarómu 
dwa sposoby: jeden polega na odsunięciu 
niebezpieczeństwa przez mrzedłużenie o 
dwa łata mandatów poselskich: drugi — 
na przyśpieszeniu wyborów przez natych 
miastowe rozwiązanie Izby. 

Pierwszy sposób podobałby sie niewąt 
piwie wielu „suwerenom" z powodów 
czysto osobistych: nigdy nie jest człek pe- 
wnym wyboru. a zresztą wybory kosztu- 
ja. Ale, jako „niekonstytucyjny*, sposób 
ten prawie napewno będzie przez p. Poin- 
carè'go odrzucony. P. Połncare test bo- 
wiem pelen najwyższego szacunku i dła 
Konstytucji z roku 1875, i dla tradycyjnych 
form Trzeciej Republiki. Drugi sposób fest 
konstytucyjny I byłby niewatpliwie zręcz 
nym manewrem zarówno z pumktu widze 
nia interesu franka, jak i... p. Polncare'po: 
Musiałby jednak Rząd w sprawie tej się 
uprzednio porozumieć. a potem uzyskać 
zgodę Senatu na rozwiązanie lzbv, na co 
potrzeba dwu trzecich głosów. Waftpimy 
jednak bardzo, czy w zabinecie p. Poin- 
caró'go dojdzie do jednomyślności w też 
sprawie. 


Kazimierz Smogorzewski. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
vO 
Dziś! Dziś! 


Z RĄK 10. RĄK 
Dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzn? 

roli główne: 


królowa ekranu GLORJA SWANSON. 


pada zza dd 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.60_ gr. II m. 5 IM m. 20 ge. 
zoboty: niedziele i święta od godz. 3 
po_pół I m. 80 gr. TIm. 40 dr. IE m. 30 de 


— 
Miejski Kinematograf í Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku dnia 18. A 1927 roku. 

Dla doroslych: 


ROZPĘTANE | ŻYWIOŁY 


Dramat w 8-miu Zd GA, na tle strasznej 
katastrofy, jaka miała miejsce w Ameryce w. 1809 r. 
Dla młodzieży 


KOPCIUSZEK (Trzy siostry). 


Bajka w 8-min częściach według Hoffmanna 
1 Brentano. 

Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszechych 
1. Początek życia 2 Woda i jel różne stany 3 
Powietrze (skład. własności i przemiany) 

4 Tiabulktu notatki z podróży po tajemniczmA 
lądzie afrykańskim 


NN 


„KURJER_ŁÓDZKI*. — Sobota. 22 stycznia 1927 roků. 
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U stóp tajemniczego symbolu ziemi Faraonów. 


Zmartwychwstała wizja Sfinksa z przed tysiącoleci. 


Na ziemi egipskiej. 
Wsie 


(Korespond. własna „Kuri. Łódzkiego”). 
Kair, w styczniu. 

w) Chciałoby się stąpać po tej ziemi 
Faraonów z uczuciem wzniosłości, z ca- 
tym zapasem nagromadzonych przez całe 
lata marzeń i radosnej trwogi. Nie z te- 
go. Rzeczywistość jest tu tak samo ja- 
skrawa, jak wszędzie, a dusza, chcąc na- 
brać powagi, musi i tutaj unikać hałasów 
Furopy i skryć się na pustyni. Bo Kair w 
małej ledwie części jest miastem typowo 
wschodniem. Olbrzymia dzielnica euro- 
pejska zepchnęła z planu to, czego szuka 
turysta, nie Amerykanin, lecz człowiek 
starej daty, romantyk, Dlatego, byle da- 
lej od Iśniących asfaltem, szablonowych 
ulic nowego Kairu, od kawiarń, automobi- 
lów, tramwajów i tego wszystkiego, co 
przypomina zgiełk i rytm typowego mia- 
stą na naszym kontynencie. 

Od pierwszej chwili dusza rwie się do 
tego, co symbolizowało jei Egipt, do Pira- 
mid i Sfinksa. Jedzie się dziś tam tram- 
wajem. Przed pustynią barjera, drewnia- 
ne domki, kasy i tłum przewodników z 
wielbłądami i osłami. Aby zbliżyć się da 
cudu ducha przeszłości, trzeba opłacić 
wstęp, aby dotknąć żółtego piasku pusty- 
ni, trzeba dawać dziesiątki bakczyszów. 
Romantyzm dostaje tęgiego klapsa od cy- 
wilizacji. Wszystko odbywa się jak w 
teatrze. Wrruszenie serdeczne chowa się 
na potem, na długie dni dojrzewania wra- 
żeń. Tymczasem staję oko w oko zə 
Siinksem na tle ostrych zarysów piramid. 

Sfinks odnowiony!!! 

Cała potężna postać, symbol wiekuiste 
go czasu, wyłoniła się z pustyni i objęła ją 
z powrotem w posiadanie. Sfinks jest 
kluczem Egiptu w przenośni i dosłownie, 
Od niego zaczyna się rozumieć Egipt 1 od 
niego zaczyna się Egipt zwiedzać. Lecz, 
aby zrozumieć Egipt, trzebaby go zwie- 
dzać samotnie, bez wrzasku przekupniów, 
bez kłótni przewodników, bez tego rojo- 
wiska ludzkiego, które wzięło w pacht 
piękno i nastroje, targując się niemi cy- 
nicznie, 

Zapominam o tem na chwilę. W dole 
olbrzymim, wygrzebanym w piasku obok 


GEORGE MEREDITH, (54 


Evan Harrington. 


4uńoryzowany przekład z angielskiego 
Zotfi Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

— Przecież rozmawiam z nim, praw- 
da? — powiedział Laxley. — Co mogę 
więcej zrobić? Uznaję konieczność roz- 
mowy z nim w domu państwa. Poza 
tym domem — to inna sprawa. 

— Ale co cię skłania, do takiego po- 
stępowania, Ferdynandzie?! 

— Do djabła! — zawołał Harry. — 
Dziwię się, że pan Evan tak gładko to 
przełyka: ja bym tego nie zniósł. Biłbym 
się z tobą, mój chłopcze! 

— Nieskończenie tem zaszczycony — 
powiedział Laxley — ale ani ty, ani ja nie 
chcielibyśmy się bić z krawcami! 

— Z krawcami! — zawołała Roza. 
Ciałem jej wstrząsnęły drgawki, jak gdy- 
by ktoś uderzył ją lub ukąsił, 

— Słuchaj, Róziu — powiedział Lax- 
ley, — Poznaję go, on mnie obraża, a dla 
uniknięcia konsekwencji mówi, że jest 
synem krawca i krawcem, wiedząc, że to 
związuje mi ręce! Doskonale! Stawia 
się hors de combat dla uratowania kości. 
Niech cofnie, co powiedział, i wybierze, 
czy chce mię przeprosić, a postąpię w 
zależności od tego. Tymczasem nie mo- 
gę nic zrobić ponad uszanowanie domu, 
do którego, jak widzę, dostał się w jakiś 
sposób. 

— To jasne, że winien był tamten 
drab — powiedział Harry, bokiem patrząc 
w okno hrabiny. 

Roza spojrzała prosto w oczy Laxley'a 
i nagle odwróciła się na pięcie, 

Po południu lady Jocelyn zawiadomiła 
Evana, że pragnęłaby go widzieć. Roza 
była przy matce. Lady Jocelyn miała 


tylko tyle do powiedzenia, że jeżeli Evan 
przypuszcza, że przyjaciel jego mógłby 


Rozgwar wielkomiejski Kairu. 
fellachów. 


szczątków świątyni Sfinksa zmartwych= 
wstała wizja z przed kilku tysięcy lat. 
Pod palącem słońcem południowem krąży 
żywa ludzka maszyna, prymityw trans- 
misji współczesnej. Jeden za drugim usta 
wieni w koło, opierają się na sobie pier- 
siami, posuwają się zwolna z koszami 
piasku na głowach, pstro odziani, ciemno= 
skórzy robotnicy, kobiety, dzieci mechani- 
cznie, bez woli. Kilku kopaczy nakłada 
automatycznie doskoszów piasek, a oni 
zsypują go w oznaczonem miejscu, je- 
dnym gestem znużenia, jak dysząca ma- 
szyna. A w środku stoi śpiewak, krzy- 
czący monotonnym głosem rytm smętnej 
pieśni, tej samej bez ustanku. Te same 
barwy, te same stroje, te same znużone 
twarze, co przed trzema tysiącami lat, 
jakbyś patrzył na niewolę żydów, na tłu- 
my niewolników Faraona. Oto z czego 
powstały piramidy, na co patrzyła ka- 
mienna twarz Losu-Sfinksa. Zaczyna się 
rozumieć Egipt, dopiero wówczas, gdy 
odnajdzie się to, co pozostało w nim z 
dawnej jego duszy. 

Po całodziennej wycieczce na wiel- 
błądzie z chytrym przewodnikiem Se 
mem Alim do grobowców i piramid Sak- 
kara — wracam do Kairu przez wsie fel- 
lachów. Tymczasem toczy się podszyta 
nieufnością rozmowa. Próbuję rozmaitych 
języków. Zażywny, trochę otyły Arab 
mówi potrochu wszystkiemi. 

— „Czy jest pan prawdziwym Ara- 
bem“ — pytam od niechcenia po niemiec- 
ku. Oburzony wypatrzył się na mnie i 
odpowiedział z dość pretensjonalną* na 
pokaz dumą: 

„Ja, ein echter Araber von der Wüste“. 
(Tak, prawdziwy Arab z pustyni), Uśmie 
chnąłem się zlekka, przypominająd sobie 
odpowiedzi naszych zakopiańskich górali, 
dawane „ceprom* na podobne pytania. 
Wszędzie to samo — turystyka rodzi bez- 
płodną pychę i poczucie wyższości wśród 
tubylców, czyniąc z nich jakby wyższą 
rasę we własnem i snobów pojęciu. 

W szarej masie domków  fellachów 
mrok zapada szybko, tętnią w waskiej 
ulicy stada wracających owiet, wozy 


być odpowiednim nauczycielem dla panny 
Bonner, będą bardzo rade dać mu zajęcie 
w Beckley Court. Uradowany możnością 
wyświadczenia przysługi biednemu Jacko 
wi, Evan dał potrzebne zapewnienia i zo- 
stał proszony o pojechanie i sprowadze- 
nie go natychmiast. Gdy opuścił pokój, 
Roza towarzyszyła mu w milczeniu. 

— Czy pojedziesz ze mną, Rozo? — 
spytał, nie bardzo rad z tego, że za chwilę 
zobaczy pana Raikesa. Tem niemniej 
dziwna ostrość jęj odmowy zdziwiła go. 

— Dziękuje, nie; wolę nie jechać. 

Kochane” "wsze gotów jest podejrze- 
wać, że wylano strumień wody na pło- 
mień, któr” rorzeje dla niego w piersi 
ukochanei. Pomimo, iż tak nieoczekiwa- 
na zmiana hvła nadto widoczną, Czułe 
jego ucho boleśnie odczuło opuszczenie 
imienia, które hojne jej wargi uczyniły 
dlań słodkiem. 

Zatrzymał się. 

— Mówiłaś o spacerze do Fallowfield, 
Czy to możliwe, żebyś nie życzyła sobie, 
aby mój przyjaciel tu przyjeżdżał? Jest 
dość czasu, by temu zapobiec. 

Hrabina de Saldar nazwałaby zacho- 
wanie tej szlachetnie urodzonej angiel- 
skiej dziewczyny wszystkiem, ale nie po- 
prawnem, Wyraźnie wzruszyła ramio- 
nami, i pierwsza weszła do  oranżerji, 
gdzie zaczęła wąchać kwiaty i obrywać 
snche liście. 

W takich wypadkach młodzieniec 
zawsze idzie za dziewczyną; widocznie 
podszepnął jej to, instynkt kobiecy, gdyż 
nie wyraziła najmniejszego zdziwienia, 
ARTY w dwie minuty później jego 
głos. 

— Rozo! i co ja ci zrobiłem! 

— Q, nic, zupełnie nic! — powiedziała 
musnąwszy oczyma jego oczy i utkwiw- 
szy je następnie w kwiatach. 

— Musiałem zrobić coś, co ci się nie 
podoba? 

— Nie. 

. Krótkie odpowiedzi nie wlewają otu- 
chy w duszę kochanka, 


W pustyni. 
Odrębne piętno Wschodu. 


Sfinks odnowiony. 


pełne mandarynek i trzciny cukrowej, a 
na przyźbach siedzą brudne kobiety z 
dziećmi lub w hieratycznej pozie za- 
marłe postacie męskie. Forma gestu prze 
trwała tu lat tysiące. Dopiero zwiedza- 
nie starego Kairu przekonywa, że Wschód 
nazywa się tylko dlatego barbarzyńskim, 
że jest inny niż Zachód. Nawet w tym 
bezładzie, w chaosie, po namyśle znajduje 
się sens pewien, zresztą mało dla enropej- 
skiegó mózgu dostępny. Wystarczy przy 
kład. Magistraty miast naszych głowią 
się nad problemami ruchu, organizują całe 
systemy w tym celu i t. p. Człowiek 
Wschodu rozwiązał to zagadnienie w spo 
sób negatywny, nie zajmował się bowiem 
niem wcale. Na wąziutkich uliczkach 
Kairu, szerokich na dwa lub trzy metry, 
kipi wprost nieprzerwany prąd ruchu. 
W jedną i drugą stronę toczy się bez 
przerwy łańcuch obładowanych wiel- 
błądów, osłów, wrzaskliwych poganiaczy 
i przechodniów, wśród których zrzadka 
mignie biała twarz Europejczyka, a pod 
ścianami pstre sklepy, pełne owoców i 
materiałów, warsztaty rzemieślników i 
przebiegające szybko półnagie figurki 
dzieci. Tłok dla oka nienawykłego nie 
opisany. Czemże są rozległe przestrzenie 
zapchanych pojazdami wielkich bulwa- 
rów Paryża, wobec tej ciasnej uliczki bez 
policjanta, gdzie życie i ruch reguluje się 
automatycznie przez długi, niezmienny 
tryb swój. 

Tylko do Greków możnaby porównać 
Arabów pod względem namiętności do 
lenistwa. Mówił mi mój portier hotelo- 
wy, Polak z Kresów: — „Panie, oni już 
o 5-ej rano siedzą w kawiarni i piją 
kawę!*. Tak, siedzą od piątej rano aż 
do nocy i piją kawę i grają w warcaby, 
karty, marząc zapewne o skarbach Atlan- 
tydy lub bogatym i naiwnym cudzoziem- 
cn. Duża w tem wina turystów, którzy 
rozplenili żebractwo. To też właściwą 
eksploatacją Egiptu zajmą się zapewne 
cudzoziemcy. Dlatego rację miał mój 
przygodny towarzysz ślusarz, Niemiec z 
Bawarji, że jest to kraina obiecana dla 
przybyszów z Europy i niedarmo się tru- 


OE ara ec a 


— Proszę cię — bądź ze mną szczerą, 
Rozo! 

Płomień zamierającego ognia oświetlił 
jej twarzyczkę; zgasł jednak natychmiast; 
ponuro potrząsnęła głową. 

— Czy masz co przeciwko memu przy 
jacielowi? 

Palce jej igraty swawolnie listkiem po- 
marańczy. 

— Upewniam cię, że z przyjemnością 
pomogę każdemu z twoich przyjaciół. 
Ale — ale — wolałabym, żebyś się nie 
zadawał z takiego rodzaju przyjaciółmi. 
To daje powód do rozmaitego rodzaju po- 
dejrzeń. 

Evan westchnął głęboko. 

Z łąki doszedł krzyk fmć pana Aleka i 
panny Doroty. Alek dał znak Dorocie i 
na palcach zbliżyli się do oranżerji, wy- 
ciągając za sobą ręce na znak ciszy i 
tajemnicy. Para mogła obserwować sce- 
nę przez okno, zanim Evan zdołał odpo- 
wiedzieć. 

-—— Co za podejrzenia? — spytał. 

Roza spojrzała tak, jak gdyby ostrość 
jego tonu sprawiła jej przyjemność. 

— Wolisz białe róże, czy czerwone? 
— przmiała odpowiedź; zbliżyła się do 
dwóch doniczek z kwiatami, 

— Nie możesz się zdecydować? — 
dodała, i zerwała dwie róże — białą i czer 
woną, mówiąc: 

— Tak! wybierz sobie barwę i poproś 
Julci, żeby tę wybraną włożyła ci do 
dziurki od marynarki! 

Oddała mu róże do rąk i odeszła. 
Musiała wiedzieć, że brzemię słów za- 
wisło mu na wargach. Spostrzegła, że 
idzie za nią, ale tym razem nie ociągała 
się i jasnem było, iż nie miała ochoty słu- 
chać go dłużej. 


Rozdział XVII-ty, 


W którym Evan godzi się być krawcem. 


Jedyna filozoficzna metoda poznania 
co młoda dziewczyna zamierza i czem na- 
biła sobie główkę. polega na śledzeniu 


ii 


fr. 21 


dził na pokładzie smukłej:„Vienny", dążąc 
po złote runo do kraju Sfinksa. Do dziś 
bowiem Egipt jest krajem Sfinksa, który 
odnowił swe oblicze, poddał reperacji 
uszkodzone części swego oblicza, ale za- 
chował swój tajemniczy uśmiech, za- 
opatrzony w senne leniwe fale szarego 
Nilu. Ale, chciałem jeszcze pisać o skar- 
bach Tutenkhamena, o Sarafemu i Kolosie 
Menmona i skarabeuszach, odkładam to 
jednak do czasu, gdy z pod nawały wra- 
żeń beznośrednich, odbuduję w duszy 
E"ipt marzeń, fantazji i spojrzę na prze- 
szłość bez towarzyszącej wielkim podró- 
żom przymieszki rozczarowań. 
B. 
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POWIETRZNA TAKSÓWKA, 


w) W Londynie powstało prywatne 
przedsiębiorstwo pod nader znamienną 
firmą: „Powietrzne Taxi“, zajmujące się 
wynajmem dwuosobowych samolotów 
dla podróży po Europie, a nawet i do nie- 
których miejscowości w Azji. Taryfa 
wynosi 1 szyling i 8 pensów za jedną milę 
angielską, obliczenie zag przeprowadza 
automatycznie, umieszczony na samolocie 
taksometr... Przejazd z Paryża do Lon- 
dynu kosztuje w tych warunkach około 
5-u funtów szterlinzów%o ile pilot jedzie 
uczciwie... nie kołując, 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 

VII Komlsarfat P. P. m, Łodzł podaja do 
wiadomości, że w dniu 28 stycznia 1927 r. o go- 
dzinie 10 rano przy ul, Aleje Kościuszki nr. 27 w 
mieszkaniu Majlicha Poznera odbędzie się zublicz- 
na sprzedał ruchomońcl, a mianowicie jednej ma- 
azyny do pisania firmy A, E. G. oszacowanej w 
dniu 18 stycznia 1927 r, na sumę 600 zł, należącej 
do Majlicha Poznera, zasekwestrowanej przez VII 
Komisarjat na zapłacenie należności Urzędowi Te- 
legraficrnemu w Łodzi w sumie 314 zł, 04 gr. zgod- 
nie z poleceniem Komfsariata Rządu na m, Łódź 
z dn 18 grudnia 1926 r, za nr, 11717/26, 

Wystawione na sprzedaż. ruchomości i aza- 
eunek można obejrzeć na miejscu w dniu sprzedaży. 
; Sprzedaź rozpocznie się od sumy szacunku 


in plus 
Za kierownika VII Komisarjatu P, P. m. Łodzi 
Aspirant Przylipski. 


Idealna PASTA do zębów 


KREM perłowy 


IHNATOWICZA, Lwów. 


krętej linji dociekań, towarzyszących jej 
postępkom, gdyż ona sama nie jest ci w 
Stanie nie powiedzieć. Jeżeli nie pragnie 
dowiedzieć się czegoś nieokreślonego, 
tylko silna podnieta z centralnego syste- 
mu faktów zdolna jest ją przejąć. Jasną 
było rzeczą, że duszę Rozy Jocelyn ogar- 
nął niepokój; można było mniemać, iż mi- 
łe to zwierciadło zamglone zostało u- 
myślnie, by zaciemnić to, nad czem niebo 
kazało mu się zastanowić: konieczna 
walka staczaną przez młodzież w pew- 
nym okresie życia, a od czasu do czasu 
również przez tego lub owego starego 
szaleńca. Bój ten uczy j umacnia mło- 
dych; starych szczęśliwie zabija; a dzieje 
się to po to, by harmonijnie spółdziałać z 
tem, czem moglibyśmy byli być. 

Porzuciwszy Evana, Roza pośpieszyła 
do swojej przyjaciółki Jenny Graine i po- 
śród słodkiej dziewiczej gawędy rzuciła 
dziwaczne zapytanie, czy baroneci i ry: 
cerze byli kiedykolwiek kupcami? na co 
szkocka Jenny — usuwając na bok cienie 
błogosławionych rajców miejskich i osła- 
wioną listę burmistrzów, witających kró- 
lów — odpowiedziała, że jest to rzecz zu- 
pełnie niemożliwa. Wtedy Roza zapra- 
gnęła wiedzieć, czy krawcy są uważani 
za coś gorszego od innych kupców? 
Jenny, zastrzegłszy się, że nie jest w tei 
kwestji autorytetem, oświadczyła, iż wy- 
daje się jej, że słyszała, że są czemś 
gorszein. 

— Dlaczego? — spytała Roza, nie- 
wątpliwie pragnąc, by uczyniono sprawie- 
dliwość tej klasie ludzi. Ale dusza Jenny 
była jedynie łagodnem odbiciem nagich 
faktów. 

Roza, zważywszy to, co usłyszała, od- 
powiedziała ze stłumionym zapałem: 

— Jenny, czy sądzisz, że mógłabyś 


się zdobyć na zainteresowanie kimś, © 


kim powiedziano, że należy do takich?! 
Powiedz! 

d. c. n. 
? ——: 


r 
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Co dzień 
niesie? 


DZIŚ; Wincentego 
JUTRO: Ildefonsa B. W. 


Wachód słońca 73? 
Lachód słońca 16.04. 
Wschód księż. 21.04. 
Zachód księż. 1031. 
Długość dnia 9.41. 
Przybyło dnia 0.45, 
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UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KA- 
TEDRZE, 
W dniu 23 b. m. o godzinie 10-ej rano 
w katedrze św, Stanisława Kostki J. E. 
ks, biskup Tymieniecki odprawi uroczyste 
nabożeństwo z okazji rocznicy powstania 
styczniowego. 


J. E. KS. BISKUP TYMIENIECKI DOK- 
TOREM ŚW. TEOLOGJI.. 

Jak stę dowiadujemy, Ojciec św., Pius 
Xl-ty, jako przewodniczący watykańskie 
go Collegium Studiorum, nadał J. E. ks. 
biskupowi Tymienieckiemu podczas poby 
tu jego w Rzymie — tytuł * doktora św. 
Teologii. (p) 


OSOBISTE. 

Prezydent miasta — M. Cynarski, w 
dniu wczorajszym powrócił z 2-tygodnio- 
wego urlopu wypoczynkowego I z dniem 
dzisiejszym obejmuje urzędowanie. 


NOWA ORGANIZACJA SPOŁECZNO- 
OBYWATELSKA, 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
cząsie z inicjatywy J. E. ks. biskupa Ty- 
mienieckiego powstanie w Łodzi nowa 
organizacja spoteczno-obywatelska, ma- 
jąca na celu opiekę nad wychowaniem 
pozaszkolnem młodzieży rzemieślniczej. 

Nowa ta, ze wszechmiar pożyteczna 
organizacja, zamierza działać w kierunku 
tworzenia ognisk, uczelni i internatów. (p 


LUSTRACJE PRZEDSIĘBIORSTW. 

Wczoraj władze skarbo we przystąpiły 
do generalnej lustracji przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. W razie u- 
jewnienia zupełnego niewykupienia świa- 
dectw przemysłowych lub wykupienią 
świadectw niewłaściwych władze skar- 
bo pociarać będ* winnych do odpowie- 
dzialności. Przy wydawaniu tych świa- 
dectw po 15 stycznia pobiera się karę w 
wysokości 2 proc. miesięcznie za zwłokę, 


PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH NA BRUKO- 
WANIE ULIC W ŁODZI. 

Na ostatniem swem posiędzeniu radzie 
cka komisia skarbowo - budżetowa przy- 
jęła wniosek w sprąwie zaciągnięcia ze 
skarbu państwa pożyczki w wysokości 
460 tys. zł. Kwotę tę przeznaczono na ro- 
boty inwestycyjne w mieście, a m. in. na 
przebrukowanie i zabrukowanie ulic, zwła 
szcza na krańcach miasta. (e) 


AKCJA ZAPOMOGOWA NA MIESIĄC 
LUTY. 


Zarząd Funduszu Bezrobocia powia- 
damiony został o przedłużeniu akcji zapo- 
mogowej dla tych bezrobotnych, którzy 
wyczerpali zasiłki z Funduszu Bezrobocia 
w ciągu całego okresu, ustalonego ustawą 
-o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Przedłużenie do 17 tygodni dotyczy tych 
bezrobotnych, którzy wyczerpią zasiłki 
do 31 stycznia 1927 roku i obejmuje poza 
Łodzią Kalisz oraz powiaty piotrkowski i 
radomskowski. (e) 


ZWYCIĘSKI POCHÓD SZKOŁY ZA- 
WODOWEJ. 


W dniu wczorajszym do p. kuratora 
Owińskiego przybyła delegacja gminy Dą 
bie, pow. kolskiego, z burmistrzem p. Wła 
dysławem Zalewskfm na czele, prosząc O 
założenie w Dąbiu szkoły zawodowej dla 
mierników gruntowych, która miałaby za 
jać miejsce fstniejącego tam obecnie gim- 
nazjum męskiego, likwfdującego się stò- 
pniowo. 

P. kurator Owiński oświadczył delega 
cii, że chętnie przychyla się do wniesionej 
prośby i w najbliższym czasie przystąpi 
do przeprowadzenia potrzebnych prac 
przygotowawczych. 

Krok ten jest dowodem, iż ludność za- 
czyna powoli interesować się szkolnic- 
twem zawodowem i rozumieć doniosłość 
jego zadań. (6) 


Ludność Łodzi wzrasta, lecz nie ma dachu nad głową. 


Narady nad palącym problemem rozbudowy miasta. 


Tow. „„Lokator” krytykuje dotychczasowe poczynania. 


Z inicjatywy stowarzyszenia „Loka- 
tor* odbyła się konierencja, której celem 
był wybór komitetu dla ustalenia wnios- 
ków w sprawie rozbudowy i ochrony lo- 
katorów. 

W konferencii brali udział przedsta- 
wiciele tow. „Lokator“ w osobach pp. Mie 
rzyńskiego, Konarskiego i adw. Aftergu- 
ta, z ramienia okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych p. Walczak, z ramienia 
Fandlowców Polskich p. Hejwowski, z 
chrześcijańskich związków p. Piechotków 
na oraz członek komitetu ekonomicznego 
przy Radzie Ministrów poseł Kronig. 

Zagajając konferencję, poseł Kronig 
wskazał, że celem jej jest odparcie ataku 
właścicieli domów na ochronę lokatorów, 
jak również ruszenie z miejsca sprawy 
rozbudowy mieszkań przez zainteresowa- 
nie szerokich rzesz pracujących. 

Prezes stowarzyszenia p. Konarski 
przedstawił zebranym stan na rynku mi 
szkaniowym i wskazał, że wskutek nicu- 
miejętnie prowadzonej akcji rozbudowy 
w Łodzi jest 72 procent mieszkań jednoiz= 
howych, podczas gdy w Warszawie — 40 
procent, a w Poznaniu zaledwie 10 proc. 


Władze rządowe i samorządowe nic 
nie uczyniły w kierunku poprawy tego 
stanu rzeczy, choć pobierany jest podatek 
na rozbudowę w wysokości 8 procent, z 
czego 4 proc. otrzymuje rząd, a 4 proc. 
samorząd. s 

Jednak dzieje się inaczej, gdyż rząd z 
tych 4 proc. przeznacza 2 proc. na budo- 
wę koszar i innych objektów, a 2 proc. na 
rozbudowę, samorząd zaś całe cztery pro 
cent przelewa do ogólnej kasy miejskiej 
na ogólne wydatki i prowadzi za te pienią 
dze własne inwestycie. 

Inaczej dzieje się w innych państwach 
i np. w Niemczech ze ściąganego od wła- 
ściciełi nieruchomiości podatku przezna- 
czył rząd dwa miliardy marek na rozbu- 
dowę miast, która to suma równa się 2-om 
rocznym budżetom państwa polskiego. 

Rząd powinien zająć się energicznie 
rozbudową miast, co wpłynęłoby na 
zmniejszenie beztobocia, gdyż każdy ro- 
botnik zatrudniony przy budowie domu 
daje zatrudnienie 8 do 10 robotnikom in- 
nych gałęzi pracy przy budowie domów. 

Kończąc swe przemówienie p. Konar- 
ski podkreślił, że organizowany komitet 
będzie właśnie miał za zadanie opracowa- 
nie odpowiednich wniosków, które będą 
za pośrednictwem posła Kroniga skiero- 
wane do komitetu ekonomicznego przy 
Radzie Ministrów. 

Następnie radea prawny p. Aftergut 
wskazał, że pożyczki, które rząd udzie- 
la na rozbudowę za pośrednictwem Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego otrzymują 
Indzie, którzy nie przykładają ręki do bu- 
dowy, a pieniądz używają dla innych 
celów (727), a w najlepszym już razie po 
wybudowaniu domów pobierają lichwiar- 
skie komorne. 

Mówca uważa, że komitet, dając po- 
życzki na budowę winien określać wyso- 
kość komornego, a w razie niestosowania 
się do tych norm, wyciągać konsekwen- 
cie. 

Przy tej okazji mówca atakuje ustawę 
o spłacaniu długów hipotecznych, według 
której wierzyciele kamieniczników zabez- 
pieczeni na hipotekach otrzymują zaled- 
wie 25 procenł należności, natomiast rząd 
nie obciążył właścicieli nieruchomości ża- 
dnym podatkiem na rozbudowę. 

Przedstawiciel Chrześcijańskiego Zwią 
zku stwierdził, że wyeksmitowani otrzy- 
mują przytułek w domu noclegowym, 
lecz w odpowiedzi na zapytanie jednego 
z obecnych oświadczył, że takich eksmi- 
towanych znalazło miejsce w przytułku 
tylko pięciu. 

P. Walczak wskazał, że cały podatek 
lokalowy winien wpływać do skarbu pań- 
stwa i stąd winien być rozdawany cały 
fundusz na rozbudowe według istotnych 
potrzeb, gdyż dotychczas miasta, które 
posiadają 60 do 90 proc. mieszkań wielo- 
izbowych mają większy wpływ z poży- 
czek, niż Łódź, która posiada 28 procent 
tych mieszkań. 

Wreszcie uchwalono, że zebrani two- 


rzą komitet, do którego zostaną jeszcze 
dokooptowani przedstawiciele innych or- 
ganizacyj; wybrany zostanie delegat, któ- 


ry przedstawiać będzie postulaty lokato- 
rów komitetowi ekonomicznemu przy Ra- 
dzie Ministrów., (b) 


Okupacyjne kwity rekwizycyjne 
ma poczet zaległych podatków. 
Projekt ten usiłują zrealizować związki kupieckie. 


Dotychczasowe usiłowania obywateli 
polskich, którzy starali się o przyznanie 
im odszkodowanią za konfiskaty dokony- 
wane przez okupantów przy przedstawie- 
niu kwitów rekwizycyjnych, dotychczas 
skutku nie odniosły, 

Ostatnio podczas pobytu w Łodzi pre- 
zydenta Reichstagu niemieckiego p. Loe- 
bego, sfery kupieckie poruszyły tę spra- 
wę i nakłaniały związki kupieckie, by w 
sprawie tei konierowały z p. Loebem. 

Organizacje kupieckie odbyły kilka- 
krotnie w tej sprawie narady, lecz doszły 
do przekonania, że uzyskanie <czegokol- 
wiek za te kwity może nastąpić jedynie 


za pośrednictwem ministerstwa spraw za- 
granicznych ż 

Na posiedzeniach tych proponowano, 
aby władze skarbowe przyjmowały kwi- 
ty rekwizycyjne na poczet zaległych po- 
datków, zaś rząd posiadając owe kwity, 
będzie je mógł zareprezentować Rrzeszy 
Niemieckiej. 

Jak się dowiadujemy, propozycja ta 
wywołała zadowolenie w organizacjach 
kupieckich i w najbliższych dnfach zarzą- 
dy związków kupieckich w Łodzi będą de- 
batowały nad zrealizowaniem tego pla- 
ni. (b) 
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Dochody magistratu m. Warszawy 
z podatków pośrednich i bezpośrednich za rok 1926. 


Dochody Magistratu m. stol. Warsza- 
wy z podatków pośrednich i bezpośred- 
nich za rok 1926 wedle poszczególnych 
pozycyj przedstawiają się następująco: 

a) Podatki pośrednie: 1) od spożycia 
(z 10-cio względnie z 30-procentowych 
dopłat do rachunków w restauracjach) 


520.000 zt.. 2) od widowisk — 6.100 tys. , 


zł., 3) od protestów weksli — 700.000 zł., 
4) od aktów rejentalnych (przejście wła- 
sności nieruchomej, spadki, darowizny)— 
800.000 zt, 5) od składek ubezpieczenio- 
wych od ognia (od N. Roku skasowany)— 
93.000 zt., 6) od wody (ad Nr. Róku ska- 
sowany) — około 700.000 zł, 7) od pań- 
stwowego podatku dochodowego (wpłaca 
na rzecz miasta Izba Skarbowa) — 9.100 
tys. zł., 8) od dodatkowych dopłat do pa- 
tentów i świadectw przemysłowych na 
rzecz miast (wpłaca Izba Skarbowa) — 
około 15 mili. zł., 9) od spożycia i zużycia 
—5 milj. zł., 10) od odnajmu lokali (hotele, 
pensjonaty) — 500.000 zt., 11) od ładun- 


ków na kolejach i kolejkach oraz od bile- 
tów pasażerskich na kolejkach około 4.250 
tys. at 12) od elektryczności około 2.400 
tys. zł. 

b) Podatki bezpośrednie: 1) od budyn 
ków 1.589,810,93 zł. (kary za zwłokę — 
39.803,40, zł.), 2) od lokali (podatek miesz 
kaniowy) 4.133.010,37 zł. (kary 378.499,94 
zł), 3) od psów 297.405,95 zł. (kary — 
29.943,31 zł.), 4) od szyldów 207.811,56 zł. 
(kary 14.431,44 zł.), 5) od przedmiotów 
zbytku (powozy, samochody i t. p.) — 
87.234,06 zh. (kary 6.751,52 zł.), 6) od opłat 
weterynaryjnych 63.311,24 zł. (kary — 
1.998,92 zł.), 7) od opłat za zużycie bra 
ków 115.205,67 zł. (kary 11,171,67 zt.). 8) 
w gruntów 38.308,24 zł. (kary 2.989,2" 
ZA.). 

Tytułem kar za zwłokę w uiszczeniu 
różnych podatków bezpośrednich, przy- 
padających na rok 1926, Magistrat pobrał 
ogółem 491.584,44 zł. 


Komunikacja nasza szwankuje. 
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polrzega rozbudowy sei telefonicznej w Polite. 


Inżynier St. Zuwuchmanówicz, prezes 
Stow. Teletechników Polskich, w wygło= 
szonym z inicjatywy i przy poparciu Gen. 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów referacie na 
temat potrzeb Polski w dziedzinie powiek 
szenia sieci telefonicznej í środków tech- 
ych zobrazował fstniejący stan rze- 
nas i zagranicą. Nie przewody napo 


czy 


wietrzne, lecz kable podziemne są środ- 
kiem do stworzenia sieci międzymiasto- 
wej. prędko, tanfo i dobrze. 

Polska zarówno pod wzgledem długo- 


ewodów telefoniczn 

i telefonów, znajduj 
mie cu w porównaniu z intemi państwa- 
mi. 

Na 100 mieszkańców przypada u nas 
2.4 kim. przewodów, wtedy, gdy np. w 
Stanach Zjednoczonych przypada ich 65.6 
w Niemczech 19.2, na Łotwie 7.2 N 

Gdybyśmy chcieli doprowadzić naszą 


sieć do takiej gęstości, jaka jest w Niem- 
czech, musielibyśmy pobudować zawrot- 
ną liczbe 5.000.000 kim. przewodów kosz- 
tem około 3.5 miljarda zł. Stawiając sobie 
zadanie skromniejsze — doprowadzenia 
całej siecj do tego stanu, jaki jest w b. za 
borze pruskim — musielibyśmy zbudować 
około: 200.000 kim. przewodów kosztem 
około 140 mili: zł. 

Jeżeli chodzi o ilość telefonów, to Pol 
ska posiadała ìch w 1925 r. — 120.000, 
przyczem na 100 mieszkańców przypada- 
ło 0,4 aparatów. Wtedy. gdy w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki P. przypadało w 
tym samymy czasie 14,2, w Danii 9.0, w 
Niemczech 3,9, w A ustrji 2,2, we Francji 
17, Czechach 0,8 i t£ p. 

W dziedzinie komunikacji międzynaro 
dowej Polska w porównaniu z zachodem 
stoj również na ostatniem miejscu, 


lie paszportów zagranicznych wydano w grudniu? 


W miesiącu grudniu na terenie woje- 
wództwa łódzkiego wydano następującą 
ilość paszportów zagranicznych : 

Normalnych (po 500 zł.) 67, wielokro- 
tny 1, ulgowych (po 25 zł): handlowych 
81, handlowych wielokrotnych 25. kura- 
cyjnych 72, w wypadkach aagłych, w 
sprawach osobistych i t. p. 19, emigracyj 
nych 176, pielgrzymich 40. 

Z poszczególnych powiatów wydano; 
w powiecie brzezińskim 17 paszportów za 
granicznych, w kaliskim 34, kolskim 8, ko 
mińskim 1, łaskim 15, łęczyckim 2, łódz- 
kim 31, piotrkowskim 8, radomsko 


12, sieradzkim 6, słupeckim 1, tureckim 3, 
wieluńskim 23. 

W samem mieście Łodzi wydano we 
wspomnianym okresie paszportów nor- 
malych 54, wielokrotnych 1, ulgowych 
handlowych 73, wielokrotnych 14, kuracyż 
nych 53, oosbistych i t. p. 12, emigracyj- 
nych 83, pielęrzymich 40. 

W powyższych liczbach mieści się t 
paszportów, wydanych na wyjazd do Ro- 
si sowieckiej, z czego w m. Łodzi 3. 


Czystość podstawą zdrowia. 


Cykl odczytów z dziedziny hi- 
gjeny. 

Sekcja Propagandy Oddziału Sanitar- 
nego przy Wydziale Zdrowotności Publi- 
cznej przystępuje do nowego cyklu od- 
czytów z dziedziny higjeny. Odczyty te, 
urządzane w związkach, stowarzysze- 
niach i organizacjach społecznych, a prze 
znaczone dla szerszych sfer pracowni- 
SH odbędą się według następującego 
planu: 

Sobota, dnia 22 stycznia, o godz, 7 w. 
w Towarzystwie Gimnastyczno - Sporto- 
wo - Oświatowem „Odrodzenie“ (Rzgow- 
ska 90) dr, Lipiński wygłosi odczyt p. t. 
„O alkoholiźmie". 

Niedziela, dnia 23 stycznia, o godz. 12 
w południe dr. Smoleński wygłosi odczyt 
w Domu Ludowym (Przejazd 34) p. t. 
„Siły obronne organizmu w walce z cho- 
robami zakaźnemi*, 

Niedziela, dnia 23 stycznia, o godz. 6 
wiecz, w Narodowej Organizacji Kobiet 
(Moniuszki 11), inż. J. Kloczkowski wygło 
si odczyt na temat: „Jak powinniśmy mie 
szkać?* 

Środa, dnia 26 stycznia r. b., o godz. 7 
wiecz, w lokalu Dzielnicy Bałuckiej N. P. 
R. przy ulicy Franciszkańskiej 58 — dr. 
Sobieszczański wygłosi odczyt p. t. „Gru- 
źlica jako klęska społeczna”. 

Niedziela, dnia 30 stycznia, o godz. 6 
wiecz, w lokalu Narodowej Organizacji 
Kobiet (Moniuszki 11) dr.. Sobieszczański 
wygłosi odczyt p. t. „Higjena życia co- 
dziennego”. 

Wejście na powyższe odczyty dla wszy 
stkich bezpłatne. 


W ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZ- 
NIOWEGO. 


W poniedziałek, dnia 24 stycznia 1927 
toku — wobec przypadającej 64-ej rocz- 
nicy powstania z roku 1863, Wydział Oś- 
wiaty i Kultury organizuje w sali odczy- 
towej Miejskiego Kinematografu Oświa- 
towego „Obchód ku czci powstania stycz 
niowego 1863 roku“. 

Na całość obchodu złoży się: odczyt 
posła Ludwika Waszkiewicza p. t. „Udział 
miasta Łodzi w powstaniu 1863 r.*, de- 
klamacja znanego literata - artysty dra- 
matycznego p. Gwido Trzywdar-Rakow- 
skiego oraz gra na skrzypcach dr. B. Gro- 
madzkiego, na fortepianie — p. Jezierskie 
go. 

Początek obchodu o godz. 7 wiecz. 

Cena biletu wejścia wynosi 20 groszy. 


aa m: 


- _„KURJER ŁÓDZKI”, — Sobota. 22 stycznia 1927 roku. 


Nowa forma kredytu handlowego. 


Zastaw rejestrowy na towarze. 


W dnin wczorajszym otrzymały orga- 
nizacje przemysłowe i kupieckie Łodzi z 
Min. Skarbu projekt opracowanego obec- 
nie przez to ministerstwo rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej. Z uwagi na to, iż 
wspomniane rozporządzenie reguluje i u- 
łatwia stosunki kredytowe drogą stworze 
nia nowej formy kredytu handlowego, za- 
bezpieczonego na towarze pozostającym 
w posiadaniu dłużnika i idzie w kierunku 
rozwoju kredytu w formie kredytu zabez- 
pieczonego — zwróciliśmy się w tej spra- 
wie po źródłowe informacje w tej donio- 
słej dla przemysłu i handlu łódzkiego spra 
wie. Przedmiotem zastawu rejestrowego 
mogą być towary, znajdujące się w po- 
siądaniu firmy — dłużniczki. Zastaw ten 
może być ustanowiony nietylko dla istnie- 
jących już należności, ale dla mających 
powstać. Zastaw rejestrowy może być za 


Diejasnośi W ustawie 


Wątpliwe podstawy 


Według brzmienia nowej pstawy 0 0- 
chronie lokatorów komorne może być u- 
mawiane i płacone tylko w walucie krajo- 
wej. Jeżeli umowa opiewa na walutę ob- 
cą lub złotową w złocie, to dla mieszkań 
prywatnych obowiązywać będzie komor- 
ne ustalone ustawowo w stosunku procen 
towym do stawek przedwojennych. Zain- 
teresowane czynniki zwróciły uwagę na 
wątpliwość podstawy prawnej tego prze- 
pism, gdyż ustawa nie może działać 
wstecz, a więc nie może rozwiązywać u- 


warty w formie umowy pisemnej notarial 
nej lub prywatnej, na której podpisy mają 
być poświadczane notarialnie lub sądow- 
nie. Zastaw rejestrowy uzyskuje skutki 
prawne wobec osób trzecich przez ujaw- 
nienie w rejestrze handlowym firmy-dłuż- 
niczki. Rejestr zastawu rejestrowego mo- 
że być wprowadzony przez sąd rejestro- 
wy poza rejestrem handlowym specjalnie 
dla zastawów. Stosownie do umowy dłuż- 
nik mocen jest rozporządzać zastawio- 
rym towarem. Wpływy ze sprzedąży stać 
będą do dyspozycji wierzyciela. Wierzy- 
ciel w razie nieuiszczenia długu w termi- 
nie może otrzymać towar objęty zasta- 
wem. Należność zabezpieczona zastawem 
w rązie upadłości dłużnika zaliczana bę- 
dzie do uprzywilejowanej, podobnie do 
należności skarbu państwa z tytułu podat- 
ków. (e) 


o ochronie lokatorów. 


prawne przepisów. 


mów przedtem prawnie zawartych, zwła- 
szcza, że nowa ustawa nie orzeka, że za- 
warte poprzednie umowy nieważne są z 
wejściem w życie nowego prawa. Wobec 
tego, że ustawa nie przewiduje ani sank- 
cyj cywilnych, ani karnych za obejście 
wymienionego zakazu, przeto zawarta w 
obcej walucie umowa z mocy samej usta- 
wy nie będzie jeszcze nieważna. tpli- 
wości te muszą być w należytej drodze 
rozstrzygnięte dla uniknięcia szeregu nie- 
porozumień na przyszłość. 


Krwawy szał tafta na zabawie w Gelowie 


Sztyletem „odbita” tancerka. 


W dniu onegdajszym w mieszkaniu nie 
jakich Stasiaków w Zelowie odbywała się 
zabawa, na której obecna była młodzież 
zelowska. 

Zabawa urozmaicona tańcami i gęsto 
zakrapiana wódką, spowodowała, że po 
krótkim czasie wszyscy uczestnicy w sta 
nie pijanym pokładli się pokotem. 

Było już dobrze po północy, kiedy 0- 
becny tam na zabawie Stefan Ratajczyk 
zaproponował zebranymi gościom taniec 
w „odbijanego”, 

Ponieważ najładniejszą kobietą na za- 


bawie była niejaka Bronisława Wasiaków 
na, lgnęli do niej wszyscy współbiesiad- 
nicy. W pewnym momencie tańczący z 
nią niejaki Marczak został zatrzymany 


"przez Ratajczyka, który zgodnie z tań- 


cem chciał odbić mu partnerkę, Marczak, 
który przetańczył z Wasiakówną zaled- 
wie kilka kroków, nie chciał odstąpić swej 
partnerki Ratajczykowi, który rozwście- 
czony zachowaniem się Marczaka począł 
mu ubliżąć, a w końcu przystąpił do rę- 
koczynów. U 

Pijani goście zachęcali bijących się 


Kn 


PRZED LIKWIDACIA ZATARGU 
O PŁACE PRACOWNIKÓW TEA- 
TRALNYCH. 


Wczoraj odbyła sje konferencja przed- 
stawicieli dyrekcii Teatru Miejskiego i 
przedstawicieli Związku Pracowników 
Teatralnych, Pr i 
ła sprawa pody 
cent, a to z uwagi na fakt, iż płace pracow 
ników teatralnych miałv być regulowane 
wedlug płac pracowników miejskich, któ- 
rzy od I stycznia otrzymali 10 proc. pod- 
wyżkę. Przedstawiciele dyrekcji posta- 
nowili w sprawie tej w najbliższym cza- 


sie zająć stanowisko i zlikwidować w teń 1 


sposób spór. (e) 


Z WYSTAWY OBRAZÓW STOWARZ. 
„START*. 


Zamknięcie wystawy nastąpi jutro, dn. 
23 b. m. Zarząd Stowarzyszenia za na- 
szem pośrednictwem podaje do wiadomoś 
ci, że w dniu zamknięcia będą rozlosowa- 
ne premje wobec szerszej publiczności. 
Kto posiada bilety premjowe może być o= 
becny przy rozłosowańiu w tymże dniu 
o godz. 6 wiecz. 

Do wstępu upoważnia okazanie biletu 
premiowego. Wynik losowania podany bę 
dzie we wtorkowych numerach prasy. 


BANK SPÓŁEK NIEMIECKICH POWIĘ- 
KSZA SWÓJ KAPITAŁ: 


„Bank Spółek Niemieckich w Polsce 
S. A“ w Łodzi powiększył Kapitał zakła- 
dowy o pół miljona złotych drogą wyda- 
nia 5 tys. akcyj nowej emisji po 100 zł. no- 
minalnej wartości każda. Kapitał wynosi 
obecnie 1 miljon zł. (e) 


młodzieńców, a- wkońcu utworzyły się 
dwie grupy, które między sobą rozpoczę- 
ły bijatykę. W czasie bitwy Ratajczyk, 
który walczył z Marczakiem, wydobył z 
zanadrza 30-centymetrowy sztylet i z 
krzykiem „Zabiję cię zbóju”, rzucił się na 
Marczaka. Po krótkiej chwili Marczak í- 
godzony sztyletem padł na ziemię, zale- 
wając się krwią. 

Goście, widząc Marczaka w kałuży 
krwi rozbiegli się, a pozostali na miejscu 
tylko ci, którzy w spólnej bitwie zostali 
ciężko ranni. 

Raniony Marczak po 15-tu minutach 
zmarł. Przybyła na miejsce policja aresz- 
towała Ratajczyka, którego przeprowa- 
dzono na posterunek. 

Dochodzenie sądowo - lekarskie usta- 
lito, że Marczak zmarł wskutek przebicla 
sztyletem prawego płuca. (u) 

padma uraża 4 
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L Miejskiej Galerii Srta. 


Wystawa pośmiertna W. Slewińskiego, — 
Grupy poznańskich artystów. s t“. — 
Zbiorowa K. Mackiewicza i K. Grusa. 


Punkt artystycznej ciężkości, otwar- 
tej w tych dniach nowej wystawy w Miej- 
skiej Galerji Sztuki — spoczywa 
oczywiście w liczącym ok.. 40 płócien 
zbiorze prac Władysława Slewińskiego. 
Indywidualność tego zgasłego kilka lat te- 
mu malarza, wyjatkowo pełna, bujna i bo- 
gata, oddawna pozyskała dobrze zasłużo- 
ne uznanie w świecie sztuki plastycznej, 
Slewińsk(, tkwiacy korzeniami swej 
twórczej natury (o której tak pięknie pi- 
sał Jan Kasprowicz) w pfaszczystej glebie 
Mazowsza, sięgnął jednak rozmachem 
wieloletniej pracy malarskiej daleko po- 
za rodzinne horyzonty, a studjwiąc i mie- 
szkając przez dłuższy czas we Francji zy- 
skał tam sobie wspanfałą legitymację ar- 
tystycznego obywatelstwa. R 

Uczeń, czy raczej współpracownik 
Monet'a, Degas'a í innych mistrzów im- 
presionistycznej szkoły francuskiej, Sle- 
wiński wyntósł z niej umiejętność nietyl- 
ko ełebokiego wczuwania się w kształt i 
such i barwe otaczającego świata, ale — 
ponadto — zdolność przetwarzania tej 
duszy malarskich objektów w widzialna 
postać — obr: Obrazu, pojmowanego, 
rzecz prosta, w pospolitym sensie ka- 
wałka oprawionego w ramy zafarbowane 
go płótna, lecz w znaczeniu harmoniinego 
zespolenia pierwiastków percepcji, pomy- 
słu i wykonania. 

hnpres m Se, pojęty w 


artystyc 
potrzeby 
ı wiadanta 


nakazu płynąca metodą wvpo- 
kę i nie ma nic absolutnie wspól- 


nego z dzieslątkiem najrozmaitszych — 
fzmów, ukrywających bardzo często, p 
jaskrawym i epatującym szyłdem: brak 
talentu, nieuctwo, wyczerpanie i deka- 
dencję twórczą. Dość przyjrzeć się choć- 
by jednemu z cennych płócien Slewiń- 
skiego, by zrozumieć, czem są w sztuce 
szczerość i prostota, oddane na usługi rze- 
telnego, świadomego siebie talentu. 

Jeśli chodzi o wrażenie osobiste, naj- 
silniej utrwaliły mi się w pamięci pejzaże 
morskie Slewińskiego, który, jako mari- 
nista, niewielu ma, doprawdy, równych 
sobie. Jest bowiem w tych widokach 
powietrze i niebo, przestwór i morze, fas- 
cymujący bezkres wód i uparty mur skali- 
stego brzegu — jest synteza, jednocząca 
różnorodność składników, a oświetlona 
blaskiem subiektywnego patrzenia i prze- 
życia twórcy. 

Spokojny, harmonijny dobór barw, ry- 
sunek czysty i oryginalny, charaktery- 
styczny mocną linją konturów — i pod 
względem techniki malarskiej wyróżnia- 
ła „widoki morskie" Slewińskiego z po- 
śród tysiąca innych, choćby bardzo wy- 
sokiej miary i wartości. i 

Niemniej piękne są pejzaże zakopiań- 
skie, pełne swoistego uroku tatrzańskiej 
natury, doskonale w swej odrębności na 
płótno przeniesione. Portrety Slewiń- 
skiego żyją naprawdę imdywidualnem ży- 
ciem modelu, którego dusza przegląda z 
rysów twarzy, z wyrazu ócz przede- 
wszystkiem. Ciemne, skupione tło doda- 
je tym portretom wyrazu powagi i jakby 
wnętrznego zamyślenia. Niepodobna też 
pominąć milczeniem ślicznych kwiatów 
mistrza („Astry*. „Anemony“), które swa 
żywością i wdzięczną barwnością odbije- 
gają niezmiernie od zbyt często spotyka- 
nych podobnych szabłonów mala 
Całość wystawionego w Galerii Miejskiej 
zbioru, aczkolwiek z konieczności ułam- 
kowa i niepełna zasługuje jednak na do- 


kładne poznanie, z którego zrodzić się mu 
Si niekłamana estetyczna satysfakcja. 

Wśród prac malarskich poznańskiego 
„Switu“, interesujących niewątpliwie, ja- 
ko wyraz poszukiwań į zamierzeń zrze- 
szonych w tej grupie artystów, mało jed- 
nak znajdujemy dzieł, już dzisiaj zastugu- 
jących na wyróżnienie i odznaczenie, Są 
to bowiem w przeważnej części dopiero 
pierwociny twórczości, co do perspektyw 
której nie będziemy dzisiaj — z braku do- 
słatecznych danych — stawiać precyzył- 
nych horoskopów. s 

Bądź co bądź sprawozdawcza  Ścis- 
łość każe wymienić nazwiska p.p. Broni- 
sława Bartla (niezłe akty. słaba natomiast 
„martwa natura“): Władysława Rogu- 
skiego (wdzięczne akwarele: „Główki 
dziecka": „Madonny*; oryginalne w po- 
myśle „Bože Narodzenie"); Jana Mrozifi- 
skiego (staranne w rysunku: „Jan Chrzci- 
ciel“, „Portret chłopca": w pejzażach — 
koloryt przeważnie surowy. poczucie per- 
spekływy szwankuje); Erwina Estera 
(sporo ekspresji posiada wioślarz w obra- 
zie „Na targ do miasteczka”): Karola Zyn- 
dram - Maszkowskiego (wykonany tem- 
nera projekt witraża „Św, Kazimierz Kró- 
lewicz*). F 

Dział rzeźby dzielnie reprezentuja np 


Sosienieckfm (bardzo ładne 1 starannie 
wykonane rysunki) oraz Adamie. Ballen- 
Baa (szkice i projekty architektonicz- 
ne). 

Interestiąca, zwłaszcza w niektórych 
fragmentach. test wystawa zbiorowa p. 
Konstantego Mackiewicza, którego nje- 
wałpliwe a wielostronne uzdolnienia nrze- 
jawiłv się najnfekniei w stylizacjach. jak 
np. „Przechadzka“ albo „Łzy jesienne", w 


bardzo udanych pejzażach zakopiańskich, 
umiejętnie traktowanych „Portretach", w 
ładnie pomyślanych „Wnętrzach*, w na- 
strojowej „Odessie wieczorem", Już z 
tego wyliczenia widać, jek rozległa jest 
skala artystycznych zainteresowań p. Mac 
kiewicza, z którą idzie w parze — trzeba 
to podkreślić — solidność i staranność da- 
lekiej od powierzchowności roboty. Zro- 
zumiałe zainteresowanie budzi szereg 
projektów dekoracyjnych, świadczących 
o inwencji autora w tym kierunku. Być 
może, niejeden z tych pomysłów da się 
zrealizować przy sposobności na scenie 
naszego Teatru Miejskiego, której p. Mac- 
kiewicz jest utalentowanym w dziale de- 
koracyjnym gospodarzem. Kilka olejnych 
kompozycyj „symbolicznych“, oznaczo- 
nych częściowo zagadkowym szyfrem — 
świadczą o niejakich upodobaniach p. 
Mackiewicza w kierunku ekscentryczno- 
ści malarskiej. Nie spierając się tutaj © 
stopień celowości i pożytku tego rodzaju 
prób. wskażemy bezstronnie, że taki np. 
„Gotyk“ jest naprawdę efektowny, dając 
wrażenie strzelistości i pędu wzwyż, nie- 
odłączne od pojęcia, zawartego w tyfir 
łe. Wolę sto razy ten dziwny „Gotyk“ 
od poprawnej, ale chłodnej i martwej — 
„Martwej natury”, którą niczem do widza 
przemówić nie może... 

Dowcipne i śmiałe w rysunku „Kary- 

katury zwierzęce“ Kazimierza Grusa stá- 
nowią sympatyczne urozmaicenie bieżą: 
cej ekspozycji. Miejmy nadzieję, że 2 
twórczością doskonałego karykaturzysty: 
p. Grusa, Łódź będzie miała może spo- 
sobność poznajomić się dokładniej, A 
rzecz — warta tego.. Tymczasem za? 
życzymy Miejskiej Galerji Sztuki takiej 
frekwencji, na jaką zawsze wysokim i fn- 
teresniącym poziomem swoich wystaw W 
zupełności zasługuje. R 
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Co dziś usłyszymy z uic- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Sobota, 22 stycznia. 

Warszawa, 1035 m. — 15 Komunikaty: 
gospodarczy i meteorologiczny; 1645 Od- 
czyt.p, t. „Powstanie styczniowe“ wygło- 
si prof. H. Mościeki; 17.15 Koncert po 
południowy. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. prof. Jan Dworakowski (dyrekcia), p. 
Stefanja Jagodzińska-Niekrasz (fortepian) 
ip. Mieczysław Salecki (śpiew). W pro- 
gramie: Herold, Blon, Widor, Mascagni,- 
Chopin, Biisser, Gall, Moniuszko i Różyc- 
ki; 18,40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. 
„Marja Rodziewiczówna”, wygłosi red. 
Zdzisław Dębicki; 19.80 Komunikat rolni- 
czy; 19.45 Pogawędka z działu „Radjo- 
kronika" wygłosi dr. Marian Stępowski; 
20.10 Odczyt p. t. „Organizacja rządu na- 
rodowego 1863 roku“, wygłosi p. Edward 
Maliszewski; 20.30 Koncert wieczorny, 
w programie muzyka polska; 22 Sygnał 
czasu, Komunikaty prasowe. Przerwa; 
22.30 Muzyka taneczna. Transmisja z cu- 
kierni „Wielka Ziemiańska*. 

Wrocław, 322,6 m. — 16.30 Koncert 
popołudniowy; w programie wyjątki z o- 
per Verdiego; 20 Koncert, poświęcony 
twórczości Franciszka Lehara; w progra- 
me Write À ERE se AC 
ka”, „Hr. e *, „Cygańska mi- x 
lost“, Prasata | BAJ i Mał Publicznej, w ciągu opada roku ubie- 

Stuttgart, 379,7 m. — 16 Koncert po- Llego w szpitalach miejskich leczyło się 
poludniowy: w programie wyjątki z oper Ogółem 1.541 chorych w ciągu 22.349 dni 
Wagnera; 20 Wieczór węgierskiej muzy- Szpitalnych. Z liczby tej w poszczegól- 
Ki kameralnej; 23.30 Muzyka taneczna. nych szpitalach leczyło się: 

Mediolan, 315.8 m. — 16.30 Jazzband: W szpitalu w Radogo-zczu 610 cho- 
20.45 Fragmenty z opery „Don Pasquale" Tych w ciągu 8602 dni szpitalnych; 
Donizetti'ego; 22.45 Jazzband. w szpitalu św. Józefa 356 chorych w 

Budapeszt, 555,6 m. — 19.30 Koncert Chagu 4461 dni szpit.: 2 A 
wokalny z udziałem solistów opery wę- w szpitalu św, Aleksandra 122 chorych 
glerskiej; 20.30 Wieczór kompozyłorski W ciagu 2121 dni szpitalnych; 
prof. Siklosa; 22.30 Koncert kapeli cygań- w szpitalu Marji-Magdaleny 163 cho- 
skiej z hotelu Hungarja: 23.30 Jazzband. rych w ciągu 2067 dni szpit.; 


w Zbiorni Miejskiej 107 chorych w 
NOWE KINO W ŁODZI. 


ciągu 2 dni szpit.; w EE: 
RAZ, ź Sanatorj t Chojnach 133 cho- 
Dziś, dnia 22 stycznia r. b. w gmachu. ENAR MT u 
przy ulicy Zawadzkiej róg Zachodniej na- 


rych am 2412 dní Gda o 
3 Łagi ikac] 
stąpi otwarcie nowego kinoteatru p. n. W Sanaton Are 
„Imperial“. W czasie inauguracji demon- 


rych w ciągu 1221 dn! szpitalnych, 
strowany będzie film p. t. „Pożar serc" z 


udziałem Rogera Karl'a, Emmy Lyn i Jace 
que Catelain'a w rolach głównych. 

Jest to wzruszający dramat z dziejów 
rewolucyjnej Rosji za rządów Kiereńskie- 


W związku z mającą się w czasie naj- 
bliższym rozpocząć emigracją sezonową 
robotników rolnych do Niemiec Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych w porozumie 
niu z Ministerstwami Pracy ì Opieki Spo- 
lecznej, Spraw Wojskowych oraz Skar- 
bu zarządza: 

Paszporty dla emigrantów sezono- 
wych do Niemiec wydawane będą w r. b. 
na podstawie nadesłanych do Państwo- 
wych Urzędów Pośrednictwa Pracy (Ko- 
munalnych Urzędów Pośrednictwa Pra- 
cy w woj. śląskiem) wezwań  (kontrak- 

*tów) niemieckiej centrali robotniczej, prze 
znaczonych dla fmiennie oznaczonych ro- 
botników. P.U.P.P. otrzymawszy takie 
wezwanie zawiadomi o tem urzędy gmin- 
ne miejsc zamieszkania wezwanych robo 
tników, przesyłając zarazem tymże urzę- 
dom gminnym otrzymane wezwanie (kon 
trakt) wraz z kartą rejestracyjną (staty= 
styczna) í ewentualną zniżką kolejową. 

Urząd gminny otrzymawszy takie zą- 


Według sprawozdania oddziału szpi+ 
łalnictwa przy Wyd Zdrowotności 


I 


Ceny na rynkach łódzkich. 


O. W dniu wczorajszym ceny produktów 
Przed oczyma widzów przesunie się na rynkach łódzkich przedstawiały się 
szereg fascyntjących i okropnych w swej następująco: 
grożie obrazów z życia emigrantów rosyj Nabiał: masło osełkowe 4.70 — 5.00 do 
skich na bruku Paryża. 6 złotych; masło śmietankowe 5.50 — 6.00 
Film ten przez wzgląd na niedawne do 7 złotych 50 groszy za kilogram; jajka 
kataklizmy, jakie nawiedziły, Rosię, a 3.00 — 3.40, za pierwszy gatunek iaj tak 
wszystkim współczesnym znane, wzbu- zwanych wybferanych płacono od 3.70 do 
dził zrozumiałe zaciekawienie. 4 złotych; fjaika skrzynkowe sprzedawano 
po 2.70 — 2.90 do 8 złotych za mendel: litr 
EKSPORT DO PERSJI. śmietany słodkiej płacono 2.00 — 2.40, zaś 
W osłalgich dniach odszedł do Persji za litr śmietany kwaśnej (zbferanej) żąda- 
pierwszy transport towarów polskich. 


no 2.50 do 3 złotych: za litr mleka słod- 
Transport ten objął znaczniejszą ilość wa Kiero płacono od 45 do 55 groszy. 
zgonów manufaktury wełnianej i bawelnia 


Drób: kura 5.50 — 6.00 do 7 złotych 
nej z Łodzi | wełnianej z Bielska. Towary I pół; kaczka 5.00 — 6.00 — 7.50 do 8 zło- 
te pochodzą z naszych fabryk. (u) 


tych; geg 9.00 — 10.00 do 14 złotych; in- 
dyk 13.00 — 15.00 do 18 złotych. 
DELEGACI FABRYCZNI O POD- Ziemiopłody: kilorram ziemniaków od 
WYŻCE. 12 do 15 groszy; za 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zło- 
tych; za kilogram marchwi płacono 15 do 
20 groszy: kilogram buraków ćwikłowych 
od 20 do 25 groszy: ćwiartka marchwi 2 
złotę; ćwiartka buraków ćwikłowych od 
2 do 3 zł, kilogram cebuli zwykłej od 55 
do 60 groszy; kilogram cebuli cukrowej od 
80. groszy do 1 złotego; główka kapusty 
włoskiej od 40 do 80 groszy: pęczek wło 
szczyzny 10 groszy. 
Zające od 5 do 7 złotych. 
Ruch na rynkach mały, 


Ujęcie krwawego bandyty. 


Jest nim ostatni z bandy Bę- 
bnowskiego. 


W lokalu okręgowej komisji związków 
zawodowych odbyło się zebranie delega- 
tów fabrycznych klasowych związków 
włóknfarzy. Zreferowano zebranym prze 
bieg konferencji międzyzwiązkowej i 0- 
znajmiono, że narazie nie wymówłono u- 
mowy z przemysłowcami oraz, że sprawa 
ta uzależniona została od decyzii komite- 
tu wykonawczego, który zbierze się w 
przyszłym tygodniu. 

Po krótkiej dyskusji delegaci przyjęli 
sprawozdanie do wiadomości. (b) 


DODATEK DO PODATKÓW NADAL 
OBOWIĄZUJE. 

Izba Skarbowa otrzymała zawiadomie 
nie. że dodatek do podatków obowiązuje 
do końca 1927 roku. 

Nadzwyczajny ten dodatek w wysoko- 
ści 10 proc. nie dotyczy tylko podatku do- 
chodowego, majątkowego oraz od lokali 
i miezabudwanych placów. 


DYŻURY NOCNE APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
Jace apteki: 

S. Antoniewicza — Szosa Pabjanieka 
Nr. 50, K. Chądzyńskiego — Piotrkowska 
Nr. 164, W. Sokolewicza — Przejazd_19, 
R. Rembielińskiego — Andrzeja 26, I. Zun 
delewicza — Piotrkowska 25, M. Kasper- 
kiewicza — Zgierska 54, S. Trawkow= 

P skiej SP>T ZĘ 


Władysław Bębnowski, jeden z b. nie- 
bezpiecznych opryszków z wystrzelonej 
szajki braci Bębnowskich, która graso- 
wała w 1924 roku w Piotrkowskiem i 0- 
kolicznych powiatach, wrócił potajemnie 
z Niemiec i przez dwa niespełna dni ukry- 
wał się w Sulmierzycach (pow. radom- 
skowski). 

ielny st. przodownik z Radomska 
odka tego krwawego zbira, który 
ma na sumieniu napady na p. Ankiera (gm. 
Łękawa), w Klukach na nauczycielkę Ab- 
lewiczównę w lesie Pytowickim, w. Żłob- 
nicy (gm. Kleszczów). 


Sobota. 22 stycznia 1927 roktt. 


Bagzariy zagranitena dla rotafnitów rainy, 


wiadomienie wypełni rubryki zawfadomie 
nia, poczem prześle wypełnione zawiado 
mienie odnośnej władzy administracyjnej 
I-ei instancji (starostwu). Do zawiadomia 
nia dołączyć należy: K 

1) Paszporty zagraniczne, © ile zain- 
teresowani je posiadają, w przeciwnym 
zaś razie po dwie oznaczone nazwiskiem 
i imieniem fotografie i po 50 gr, na koszta 
blankietu paszportowego od każdego za- 
interesowanego: 

2) karty rejestracyjne (statystyczne); 

3) kontrakty zainteresowanych osób. 

W razie wyjazdu robotników za kon- 
traktem zbiorowym Urząd gminny wrę= 
czy kontrakt jednemu z robotników, pod- 
kreślając jego nazwisko na kontrakcie. 

* Równocześnie zwrócić należy uwagę 
urzędów gminnych na ło, że pod odpowie 
dzialnością dyscyplinarną | sądówo-karną 
nie wolno im pobierać żadnych opłat. ani 
wynagrodzeń poza 50 gr. na koszta blan- 
kietu paszportowego. 


Stan szpitalnictwa miejskiego. 


Zestawienia statystyczne za listopad roku ubiegłego. 


W szpitalach społecznych ogółem le- 
czyło się 1291 chorych w ciągu 23145 dni 
asi z czego przypadało na szpi- 
fal: 

„Kochanówka* 410 chorych w ciągu 
11170 dni szpitalnych; 

„Ewangelicki“ 145 chorych w ciągu 
1999 dni szpitalnych: 

„Ańay-Marjl* 385 chorych 
5229 dni szpitalnych: 

„Poznańskich* 351 chorych w ciągu 
4747 dni szpitalnych. 

W zakładach położniczych przebywa- 
to ogółem 308 położnic w ciągu 2397 dni 
szpitalnych, z czego przypada na zakład: 

Chrześc. Tow. Dobrocz. 187 położnie 
w ciągu 1315 dnì szpitalnych; 

ydowskiego Tow. Dobrocz. 121 poło- 
żnic wciągu 1082 dni szpitalnych. 


w ciągu 


NADZÓR SADOWY NAD TOW. AKC. 
S, ROSENBLATT. 

Wczoraj Wydział Handlowy Sądu O- 
kręgowego w Łodzi przychylił się do 
prośby jednej z firm łódzkich przemysło- 
wych, a mianowicie Tow. Ake. S. Rozen- 
blatt i wyznaczył nad nią nadzór sądowy. 
Z DZIEJÓW POWSTANIA STYCZNIO- 

WEGO W ŁODZI I OKOLICY. 

W sobotę, dnia 22 b. m, o godz. 6 po 
południu w sali Gimnazjum im. J. Piłsud- 
skiego (Sienkiewicza 46) poseł L. Wasz- 
kiewicz wygłosi ciekawy, ilustrowany 
przezroczami odczyt p. t. „Z dziejów pow 
stania styczniowego w Łodzi i okolicy”. 
Wstęp 1 zł. i 50 gr. 


ZE STOW. ROBOTNIKÓW CHRZEŚCI- 
JAŃSKICH W ZGIERZU. 

W ubiegłą niedzielę w Oddziale Zgier- 
skim Stowarzyszenia odbyło się ogólne 
miesięczne zebranie, na którem przedys- 
kutowano obszernie statut Stowarzysze- 
nia referowany przez patrona ks. Wierz- 
biekiego oraz prezesa p. Pędzimęża. 

W dyskusji zabierali głos poszczególni 
członkowie, w rezultacie czego przedsta- 
wiony statut przyjęto, poczem zgromądze 
nie zakończono. 


ZMIANA ZASIŁKÓW DLA PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Jak donosiliśmy, organizacje pracowni 
cze wszczęły akcję celem zmfany syste- 
mu wydawania zasiłków doraźnych dla 
pracowników umysłowych. 

Jak się dowiadujemy z wiarogodnega 
źródła, Ministerstwo Pracy zmieniło do- 
tychczasową instrukcję i zapomogi te 0- 
bliczane będą w ten sposób, że wynosić 
będą dla samotnego pracownika umysło- 
wego 30%, dla obarczonego rodziną 1 do 
2 osób — 35%, z 3 do 5 osób 40%, i z po- 
wyżej 5 osób — 50% ostatnio pobierane- 
go zarobku miesięcznego z tem jednak za 
strzeżeniem, że najwyższą normą zarob- 
ku jest 200 zł. 

Kierownik Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy będzie mógł w wviąt- 
kowych, zasługujących na uwzględnienie 
wypadkach uwzględniać za zgodą p. wo- 
jewody, poszczególne dostatecznie przez 
petenta usprawiedliwione braki warun- 
ków, wymaganych przy przyznawaniu 
zapomogi. 


Z TOWARZ.-ŚPIEW. „ECHO“, 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 23 b. m. 

kościele św. Krzyża o godz. 11 w cza- 
sie sumy chór Towarzystwa pod kierun- 
kiem prof..p. A. Pędzimęża, odśpiewa ko- 
Indy z towarzyszeniem własnej orkie- 
stry. 


OPŁATEK W STOW. ROB, CHRZEŚC. 
PRZY KOŚCIELE ŚW. JÓZEFA. 


We wtorek, dnia 18 stycznia r. b. w 
lokalu przy ulicy Ogrodowej 34 przy na- 
der licznym udziale członków odbył się 
tradycyjny opłatek Oddz. II-go Stowarz. 
Robotn. Chrześc. 

W uroczystości powyższej prócz miej- 
scowego zarządu wzięli udział poseł A. 
Harasz | prezes zarządu Głównego ław- 
nik Wł. Adamski. 

P. poseł Harasz poruszył zarazem ca- 
łokształt zagadnień społecznych, a ławnik 
W. Adamski wypowiedział swe wrażenia 
z odbytej pielgrzymki do Rzymu. T 

Po odśpiewaniu hymnu Stowarzysze- 
nia uroczystość zakończono. 


OPŁATEK ZWIĄZKU OFICERÓW RE- 
ZERWY. 


Stosownie do zapowiedzi, zarząd Zw. 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Koła m. Łodzi urządza „Opłatek ko- 
leżeński! dla członków Związku, jak rów 
nież i dla oficerów rezerwy dotychczas 
niezrzeszonych. 

Opłatek tegoroczny urządzony zosta- 
je w specjalnie zarezerwowanej sali ho- 
telu „Tivoli* przy ulicy Przejazd 2, a 
zbiórka biorących udział w opłatku zosta 
ła wyznaczona punktualnie o godz. Il-ej 
w niedzielę, dnia 23 stycznia b, r. w loka- 
lu „Tivoli“, 


SEKCJA SPOŻYTKOWANIA ; 
WCZASÓW. 


Instytut Gospodarstwa Społecznege 
zwrócił się do okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych z zawiadomieniem, że 
przy instytucie utworzona została sek- 
cja spożytkowania wczasów. 

Sekcja ta nawiązała już kontakt z po- 
krewnerni organizacjami zagranicznemi i 
gromadzi literaturę i bibljografję przed- 
miotu. 

W pracach swych sekcja pragnie wy- 
sunąć na plan pierwszy narazie następują- 
ce zagadnienia: podstawy organizacyjno- 
finansowe organizacji  spożytkowania 
wczasów, urządzenia społeczno - kultu- 
ralne robotników w przemyśle, organiza- 
cja pomocy społeczno - kulturalnej dla 
młodocianych, organizacja spożytkowa- 
nia urlopów robotniczych i ogrody robot- 
nicze w okręgach przemysłowych. 

W związku z tem sekcja prosi okrę- 
gową komisję związków zawodowych o 
nadsyłanie wszelkich materiałów związa- 
nych z temi zagadnieniami. p 

— 


Z Białegostoku. 


NOWA FABRYKA SUKNA. 


W Białymstoku uruchomiono fabrykę, 
sukna brąci Welter przy ulicy Mickiewi- 
cza Nr. 5, gdzie narazie znalazło pracę 
siedmiuset robotników. 


DRUGA STACJA KOLEJOWA. 


W ostatnim czasie otrzymał Białystok 
drugą stację kolejową dla ruchu osobo- 
wego, która obsługuje linię kolejową Bia- 
łystok - Baranowicze. Budynek stacyjny. 
służący dotychczas wyłącznie dla ruchu 
towarowego, został otwarty po odresi 
rowaniu do użytku pasażerów, wyjeżdża- 
jących pociągami osobowemi. 


PAŃSTWOWA. BIBLJOTEKA PEDAGO 
GICZNA. 


Staraniem Kuratorium Szkolnego w 
Białymstoku oraz miejscowego nauczy- 
cielstwa powstanie w czasie najbliższym 
w Białymstoku państwowa biblioteka pe- 
dagogiczna przy wybitnym współudziale 
finansowym Ministerstwa Wyznań Reli- 
giinych i Ośw. Publ., które na ten cel prze 
kazało już znaczną kwotę pieniężną. 


BEZROBOCIE. 


Liczba zarejestrowanych  bezrobot- 
nych w styczniu b. r. w porównaniu z gru 
dniem ub. r. na terenie miasta i powiatu 
białostockiego zwiększyła się o 172 oso- 
by i wynosi w obecnej chwili 4173 osoby, 
w czem bezrobotnych w mieście Białym- 
stoku znajduje się 2977. Z funduszu bez- 
robocia korzystało 478 bezrobotnych, z te 
rę umysłowych, z zapomogi doraźnej 


SPORT PŁYWACKI. 


Wszechstronność tego sportu i jego wpływ na organizm. 
Brak dostatecznych basęnów. 


Ćwiczenia fizyczne służą do wyrów- 


"nania tych braków w rozwoju organizmu, 


jakie kryje w sobie normalne życie na- 
sze. 

Braki te mają za podłoże swe rozmai- 
te przyczyny, że wymienimy. klimat wiel- 
ce zmienny i szkodliwie oddziaływający 
na zdrowie, życie szkolne i zawodowe ze 
wszystkiemi ich wpływami ujemmemi, nie 
dostatecznym i zbyt jednostronnym  rt- 
chem, ciężką walkę o byt, połączoną z 
nadmiernem napięciem sił, względy kul- 
furalne, niezawsze idące w parze z Wy- 
mogami hygieny. Wszystko to prowa- 
dzi do zaniedbania w rozwoju  fizycz- 
nym. 

Kto więc pragnie dla siebie tężyzny 
fizycznej i zdrowia, ten wszystkim tym 
szkodliwościom winien przeciwstawić 
ćwiczenfa cielesne, w szeregu których 
sport pływacki odgrywa rolę dominującą, 
sport daleki od wszelkiej jednostronności, 
który, dzięki udziałowi świeżego powie- 
trza i wody z ich bodźcami, drażniącemi 
obnażone ciało, daje w sumie to, czego 
wymagać należy od ćwiczeń cielestych: 
harmonii w układzie i ruchach, opano- 
wania f sprawności ze zdrowym narządem 
oddechowym i krążenia. 

! W sporcie pływackim, jak opisuje dr. 
Fruchtman; biorą udział rozmaite narzą- 
dy. Sport, pływacki - ujawnia wybitny 
wpływ swój na dwie grupy kostne i krę- 
gosłup į żebra, od wyrobienia których za- 
wisła nasza postawa oraz. uformowanie 
klatki pierstowej, jako wyrazu sprąwnej 
mochaniki oddechowej. „Jednostronne wa- 
we obciążenie kręgostvpa stanowi bart- 
dzo częsty objaw, towar: ący nasze- 
mi trybowi życia. 

Posiadamy naturalną tendencję do po- 
chytania głowy i wysuwania ku przodowi 
ramion i łopatek, Wadliwej i niezdrowej 
postawie tej sprzyja rodzaj zajęcia wielu 
z nas 

Dość wspomni 
siędzącej na ł a 


m: 
ksiąg handlowych i papierów, o praco- 
wnikach fabrycznych, wykonywających 
mechanicznie godzinami całemi w tej sa- 
Re postawie jedne i te same czynności 


Wszyscy oni z łatwością ulegają skrzy 
wieniom kręgosłupa, prowadzącym do de- 
formacji, o ile w porę nie zapobiegnie się 
temu. Czyntmy to wprawdzie podczas 
rozmaitych ćwiczeń cielesnych, wszyst- 
kie one jednak, same przez się bardzo cen- 
ne, stawiają duże wymogi w kierunku wo- 
li i nerwów, w grę tu wprowadzonych, 
aby ćwiczenia dane wykonać sprawnie. 

Inaczej zupełnie przedstawia sie spra- 
wa w sporcie pływackim. 

Sport pływacki normuje postawę sam 
przez się, bez jakiegokolwiek wpływu 
woli z naszej strony í bez zmęczenia. Głę- 
bokie podczas pływania ruchy oddechowe 
sprzyjają wybitnemu rozszerzeniu kłatki 
piersiowej, wciągając jednocześnie do pra- 
cy górne żebra w fnnych wypadkach nie- 
czynne. ” 

Dodatkowe mięśnie oddechowe, bieg- 
nące od głowy i szyi do klatki piersiowej, 
w zwykłych warunkach słabo rozwinięte, 
zostają tu wyćwiczone, wzmocnione, co 
wpływa również na głębokość oddechu. 

Sport pływacki nie dopuszcza do jed- 
nostrongości ruchów, wytwarza harmonję 
calej muskulatury ustroju. Praca całej 
muskulatury posiada nadto wielkie -zna- 
czenie dla przemiany .materjí. Wraz ze 


zwiększeniem się przemiany materji zwię- 
ksza się też praca serca, a co za tem po- 
stępuje i siła serca. 

Zdrowe i sprawne serce į płuca — to 
największa obrona 
chorobom, 

Widzimy stąd, że sport pływacki na- 


przeciw rozmaitym 


leży do kategorji ćwiczeń cielesnych, za- 
dośćczyniących najrozmaitszym stawia- 
nym tym ćwiczeniom wymogom. 

Sale do ćwiczeń fizycznych zawsze peł 
ne są kurzu i pyłu. O ile czystsze bywa 
powietrze przy uprawianiu sportu wodne- 
go, na śniegu I lodzie. O ile zbawienniej 
wpływa na nasz ustrój powietrze i woda, 
hartujące go przeciw rozmaitym choro- 
bom z przeziębienia, przyśpieszające zna- 
komicie przemianę materji, upośledzone 
w lokalach zamkniętych I przy nie obna- 
żonem ciele, 

Sport pływacki wyrabia również hart 
ciała do tego stopnia, że temperatura wo- 
dy nie odgrywa tu prawie większego zna- 
czenia, że zimą tak samo jak i latem mo- 
żna urządzać zawody pływackie w rze- 
kach, a zwolenników tego przedsięwzię- 
cia jest coraz wiecej. 

Oczywiście nie wszędzie sport ten mo- 
że być jednakowo traktowany i uprawia- 


ny. 
Łódź jesi w tem wyjątkowem położe- 


ciu, że nie mając przy sobie wody bieżą- 
cej nie zaopatrzyła się dotychczas w żad- 
ne zbiorowisko wody, zdatne do wprawia- 
nia sportu pływackiego. 

Mowa tu może być o basenach pły- 
wackich. 

Kraków, Warszawa, czy Katowice — 
zdają sobie doskonale sprawę z korzyści 
w uprawianiu sportu pływackiego i mimo 
dostatecznych — warunków terenowych 
pod postacią szerokich i obfitych rzek — 
starają się budówać pływalnie otwarte i 
kryte dla uprawiania pływactwa przez 
cały rok, 

W. Łodzi powstają projekty budowy 
basenów czy to przez ŁKS czy YMCA, 
ale do urzeczywistnienia tych rzeczy je- 
szczę brak dużo zasobów pieniężnych. 

Trudno dzisiaj o ofiary czy subsydja 
skoro nikomu nie przemawia jeszcze za- 
sadą, że fm więcej wybudujemy basenów 
pływackich, tem mniej potrzeba nam be- 
dzię gmachów szpitalnych. 
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Tonani-Lorenz. 


W sześciodniowych wyścigach kolarskich, które się odbyły w tych 
dniach w Berlinie, zwyciężyli Lorenz (na lewo) i Tonani (na prawo), 


Lekkoatletyka wśród Kobiet. 


(ijednostajnienie systemów. 


Postęp sportowców w różnych gałę- 
ziach sportu niejednokrotnie zostaje krę- 
powany przepisami niezbyt wygodnemi i 
zmusza tym sposobem naczelne władze 
do zastanawiania się i zmieniania przesta- 
rząłych niejednokrotnie form. 

Niemniej może praca ta ujednostajnio- 
na jest w sporcie lekkoatletycznym, zwła- 
szcza kobiecym. 

Ciągle słyszało się spory i ścierania 
zwolenników przestrzeni metrowych czy 
yardowych, pięciobojowców z dziesiecio- 
bojowcami itd., wreszcie ostatni kon- 
gres kobiecy po kilkiigodzinnych debatach 
doszedł do wspólnych wytycznych przy 
ustalaniu listy konkurencji dla rekordów 
światowych, sząc jednocześnie dystan- 
se yardowe. 

Ustalenie konkurencji dla rekordów 
światowych zmienia poniekąd dotychcza- 
sowy system we wszystkich krajach i u- 
jednostainia go. 

Dla biegów płaskich obowiązywać bę- 
dą obecnie dystanse: 50 m., 60 m., 80 m., 
200 m., 800 m. í 1000 m., jak również wpro 


wadzono bieg na przełaj maximum do 3 
kilometrów. i 

Zniesiono wszystkie dystanse między 
200 —800 m. z tego też powodu rekord 
p. Gzajkowskiej z Warszawy na 500 m. 
nie był zatwierdzony. 


Dla biegów rozstawnych przyjęto me- 
ty: 450 m. = 200 mtr., 475 m. = 300 
mtr., 44100 m., == 400 mtr., 4200800 
oraz sztafeta kombinowana 100-100-200 
+800 m. = 1200 mtr. 


Dla płotków ustalono następujące wa- 
runki: 83 m. 7 płotków, 76 cm. wysokich, 
od startu do pierwszego płotku 14 mtr. 
między płotkami 9 m., od ostatniego płot- 
ka do mety 15 m., oraz 80 m. 8-płotków 76 
cm. wysokich, od startu do pierwszego 
płotka 12 m., między płotkami '8 m., od 0- 
statniego do mety 12 mtr. 

Wszelkie inne biegi z płotkami jąk 65 
1 74 mtr. oraz niskie płotki 61 cm. zniesio- 
ao, 

Decyzje te powziął kongres celem prze 
prowadzenia ostatecznych prób, po któ- 


rych w roku 1928 nastąpi przejście do je- 
dnego tylko dystansu biegu z płotkami. 
Skok pozostały bez zmian — w dal i 
wzwyż z rozbiegiem i z miejsca, dodając 
tylko uwagę do zawodów międzynarodo- 


` wych, że na 12 zawodniczek w skokacł 


w dal do finału wchodzi 4, zaś przy więk- 
szej ilości — 6 zawodniczek. 

Skok wzwyż z miejsca rozpoczynać 
się może od 80 cm., zaś z rozbiegiem oć 
120 cm. 

Przepisy dotyczące rzutów wynoszą. 
kulą 4 klg., dysk 1 kig., oszczęp 600 gr. 
styl klasyczny, przyczem zaznaczono, że 
w 1927 r. dozwolone są jeszcze rzuty sty 
lem dowolnym. p 

Przepisowy oszczep winien mieć 220 
cm. długości, środek ciężkości od początkt 
grotu o 80 — 95 cm. $ 

W roku obecnym tytułem próby dla 
stydjów postanewiono urządzanie wielo- 
bojów, w pierwszym rzędzie trójbojów: 
bieg, skok i rzut oraz pięciobojów według 
następujących wzorów: projekt polski: 
skok w dal; rzut dyskiem i oszczepem, 
bieg 60 lab 100 nitr, oraz 200 lub 800 mtr. 
projekt niemiecki: skok wzwyż, rzut Ku- 
lą, oszczepem, bieg 100 į 800 mtr.; wresz- 
cie projekt angielski: skok w dal Iuh 
wzwyż, rzut oszczepem, bieg 60 mtr. 200 
mtr. oraz 83 mtr. przez płotki. 

Ostateczne załatwienie sprawy wielo- 
biegów odłożono do końca roku 1928. za: 
lecając przeprowadzenie przez poszcze 
gólne związki badań nad tą sprawą. . 

Program powyższy, choć poslada je- 
szcze dużo sprzeczności i niepewności jest 
w każdym razie dużym krokiem naprzód 
w młodym jeszcze sporcie kobiecym i aie- 
daleka już przyszłość będzie mogła ściśle 
określić wytyczne dla konkurencyj kobie- 
cych, oparte na szeregu doświadczeniaci! 
praktycznych i dobrych wynikach. 

10% 


Sport w kilku słowarh, 


„ We wtorek 25 b.m. w lokalu ŁKS odbę- 
dzie się pierwszy odczyt, dla członków i 
sympatyków tego klubu, o strzelaniu wraz 
z pokazem broni. s 

Cykl takich odczytów wygłosi szereg 
wybitnych prelegentów wojskowych, co 
niewątpliwie wzbudzi zrozumiałe zaintere- 
sowanie między sportowcami, 


Na walnem zgromadzeniu twowskiego 
QZPN, Pogoń, Hasmonea į Czatni wyco- 
fały się z obrad, wycofując swych kańndy= 
datów do przyszłych władz oraz składając 
odpowiedzialność za przyszłe losy związ= 
ku w ręce zblokowanych klubów B í © 
klasowych. 


SAM 

Węcierskie kolegjum sędziów posiada 
ustrój iście bfurokratyczny. Kilka komi: 
syi, złożonych z kilkunastn osób, miano- 
wanych przez związek i wybieranych 
przez sędziów. czuwa nad formalnym 
przebiegiem wszystkiego, co się w tej 
organizacji dzieje. Wszelkie odwołania 

decyzji przechodzą przez 3 instancje 
„Sądowe*, słowem czas nie odgrywa th 
poważniejszej roli. 

Sędziowie płatnf są za swe funkcje we- 
dług następującej taryfy: I kl, — 40 tys. 
koron, II kl. — 30 tys. kor., III kl. i linjo- 
wi po 20 tys. kor. za mecz. — 

Każdemu klubowi przysługuje prawo 
odrzucania nazwisk 5 sedziów przy kie- 
rowaniu jego zawodami, przyczem lista 
taka meldowana. jest co tydzień. 


W sprawie projektowanej figi piłkar- 
skiej wypowiadają się wybitniejsi spor- 
towcy czy też poszczególne OPZN-y 
prócz... kol. sędziowskich, dla których wi- 
docznie zmíana ustroju nie odgrywa po- 
ważniejszej roli. Liga czy PZPN nie zmie 
ni samego meczu, tylko jego nazwę „ligo- 
wy“ czy „mistrzowski“ { to widocznie sę- 
dziom wystarcza. 

+. e 

W Sparcie praskiej mają zajść podob- 
no zmiany tego rodzajn, że sekcia piłkar: 
ska tego klubu ma się zupełnie usamo- 
Ss a nawet przyjąć nazwę „Bohe- 

ns“. 
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„Mur,er Łódzkie, 


Jak się przedstawia sprawa wyży 


ž Sobota 22 stycznia 1927 r. 


m 


Zamknięcie granicy dla wywozu zboża Konieczne! 


Leży to także w interesie naszego rolnictwa. 


ex) Czy zdołamy do nowych zbiorów 
wyżywić naszą ludność z własnych za- 
pasów zbożowych bez dowozu z zagra- 
nicy? Oto pytanie, które stanowi obe- 
cnie przedmiot namiętnej dyskusji i pole- 
miki w prasie różnych obozów. 

Czy zamknąć, względnie ograniczyć 
wywóz zboża i iakiemi środkami? A na- 
dewszystko, czy środki te — jak to twier- 
dzą niektórzy — nie przyjdą już zapóźno, 
czy nie zbliża się katastrofa drożyźniana, 
konieczność masowego przywozu zboża i 
maki z zagranicy, co zniszczyłoby nasz 
bilans handlowy i płatniczy, a co zatem 
idzie zagroziłoby dziełu stabilizacji walu- 
towej? 

Stanowczo, twierdzenia owe i czarne 
horoskopy na tej podstawie stawiane są 
co najmniej mocno przesadzone! Niema 
żadnych podstaw do przewidywania ka= 
tastrofy drożyźrnianej, dalszego wzrostu 
cen płodów rolniczych I tak już nadmier- 
nie wyśrubowanych, niema podstawy do 
przyjęcia, że przywóz zboża odbywać się 
będzie w masowych. rozmiarach zagraża- 
lących równowadze bilansu płatniczego. 

Znakomity polski statystyk, Edward 
Szturm de Sztrem, naczelnik wydziału sta 
tystyki rolnej w Głównym Urzędzie Sta- 
tystycznym, w ostatnim numerze „Prze- 
gladu Gospodarczego” przedstawił nam 
cyfry bilansu zbożowego na bieżący rok 
gospodarczy. 

Z cyfr tych wynika, że — zakładając 
normalną konsumcję zboża — mieliśmy w 
tym roku od samego początku deficyt w 
pszenicy w wysokości 78,000 tonn. Po 
uwzględnieniu wywozu pszenicy od 1 sier 
pnia do końca grudnia roku ubiegłego w 
wysokości 17,000 tonn, ogólny deficyt 
pszenicy wynosiłby obecnie około 95,000 
tonn. Ponieważ jednak ze wzgędu na 
zubożenie ludności konsumcia pszenicy w 

` tym roku niewątpliwie spadła, możemy 
śmłało rzeczywisty deficyt na czas do 
przyszłych zbiorów obliczyć najwyżej na 
70,000 tonn, Gdybyśmy całą tę ilość spro 
wadzili do Polski, to przeliczając ją po 
cenie 5,8 dolarów za 100 kg. — cena zbo- 
ża na rynki światowym ma obecnie ten- 
dencję stałą — otrzymamy około 4 miljo- 
nów dolarów, które musielibyśmy za- 
płacić za import pszenicy. 

Co do żyta, tego podstawowego arty- 
kału zbożowego, to w chwili obecnej de= 
ficytu jeszcze nie mamy. Produkcja te- 
goroczia dała nam nadwyżkę żyta ponad 
normalną konsumcję w wysokości około 
95,000 tonn, Ponieważ jednak wywieźli- 
śmy po zbiorach już około 80,000 tonn, a 
wiec mielibyśmy jeszcze bardzo skromną 
nadwyżkę około 15,000 ton, Jednakże ze 
względu na deficyt pszenicy, który dzłała 
potępująco ma konsurncię żyta, musimy 
przyląć, że w chwili obecnej nie mamy 

ż żadnej nadwyżki żyta, ale nie mamy 
kże i deficytu. 

Gdybyśmy więc odrazu zamkneli gra- 
nice dla wywozu zboża, to katastrofy dro- 
żyźnianej nie będzie, nie będzie wielkiego 
przywozu zboża czy maki, nie będzie uje- 
nmego oddziałania na bilans płatniczy i na 
kurs złotego. 

Zasadniczo należałoby wystrzegać się 
polityki sztucznego obniżania poziomu cen 
płodów rolniczych. Polityka taka byłaby 
dla rolnictwa szkodliwa, zaliamowałaby 
proces jego intensyfikacfi, obniżyłaby po- 
ziom produkcji i kultury rolnej. Rolnik 
winien mieć zasadniczo wolny dostep do 
rynków światowych i wolność zużytko- 
wania swych produktów w kraju czy za- 


granicą zależnie od swego uznania, Je- 
dynie wówczas wkładać on będzie więcej 
pracy i kapitału w swój warsztat, jeśli ma 
pewność, że będzie mógł korzystać także 
i z dobrej konjunktuty ną rynku świato= 


wyi 

Jednakże w chwili obecnej postulat 
wolnego handlu zbożowego musi doznać 
pewnych ograniczeń ze wzęlętlu na to, że 
wartmki tego kaudlu są w dużym stopniu 
nienormalne, brak mu organizacji, kapita- 
łu f należytego kierownictwa, tak, że po- 
zostawienie mu całkowitej swcbody może 
w latach mieurodzaju przynieść poważne 
szkody nietylko krajowi, ale także i sa- 
memu rolnictwu. 

Wiadomo, że w bieżącym roku gospo. 
darczym wywoziliśmy pszenicę, iakkol- 
wiek z góry pewnem było, że będziemy 
musieli pare miesięcy potem z powretem 
ja sprowadzać do kraju, Wywcziliśmy 
po cenach znacznie niższych od tych. któ- 
re obecnie zmuszeni jesteśmy płacić im- 
porterom zagranicznym. Wynika z tego 
że straty poniósł nietylko. kraj, ale. i.rol- 
nik, W okresla ułeurodzaju, gdy w kraju 
niema nadwyżki zbożoweł, wywóz zbo- 
ża jest efektywną stratą dla rotnika, bo 
gdyby rolnik zamiast eksportować, prze- 
trzymał zboże w kraji na czas później. 
szy, na przednówek, to zyskałby na tem 
więcej, miż na eksporcie fersowanym. tuż 
po żniwach, W przeciwnym razle rolnik 
nie skorzysta z wyjatkowe] koniunktury 
zwyżkowej przednówia, natomiast sko 
rzysta z niej obcy importer. Iunemi sto- 


wy, rolnik połski wywozi! zboże po ni- 
skich cenach, a importer zagraniczny 
przywozić będzie do nas, często to samo 
zboże, po cenach wysokich, 

Taka polityka jest więc szkodliwa nie- 
tylko dla kraju jako całości, nietylko u- 
trudnia wyżywienie szerokich rzesz lud- 
ności, ale szkodliwą jest także i dla spra- 
wy intensyfikacji produkcji rolnej. 

Gdybyśmy mieli normalny, dobrze 
funcjonuiacy aparat handlu zhożoweno, 
zaopatrzony w dostateczne kapitały, kies 
rowaiy przez grupy finansowe dobrze 
zorientowane w sytuacji, to regulowanie 
importu i eksportu rolnego przez państwo 
byłoby niepotrzebne, Handel zbożowy 
zrobiłby to samo we własnym interesie, 
W okresach niesrodzaju kupowałby zbo+ 
że od rofników po zbiorach, a zamiast 
€ksportować zagranicę, magazynowałby 
je na czas do przednówka, bo zrobiłby na 
tem-lepszy interes. Niestety, handel zbo- 
żowy w Polsce jest pozbawiony wiek- 
szych kapitałów, całkowicie zdezoręani- 
zowany i zanarchizowany i nie można Ii- 
czyć na sprawne dzlatanie jego aparatu, 

Dlatego rząd sam musi myśleć o wy- 
żywieniu ludności. Musi zapewnić rol- 
nikewi polskiemu, a nle obcemu impor- 
terowi korzystanie z wylntkowej kon- 
jimktury zbożowej w kraju. Dlatego wła- 
śnie zamkniecie granicy dla wywozu zbo- 
ża drogą odpowiednich opłat wywożo- 
wych już w chwili obecnej ma wielce do- 
mosto znaczenie gosnodarcze. EZ 


Nowy francuski wonalazek 


w wyrobie sztucznego jedwabiu. 


ex) Interesy międzynarodowego prze- 
mysłu jedwabiu sztucznego przestały w 
ostatnich czasach prosperować tak jak 
dawniej i dlatego musiano obniżyć ceny, 
aby wzmożyć przez to popyt. I tak np. 
przemysł wstażkowy w Nottingham fakty 
cznie ruch swój musiał zatrzymać i tysią- 
ce maszyn tkackich i przędzalniczych 
stanęło cicho. 

Jak donosi „The Statist" jest gy toku 
pewna wielka zmiana, która daje temu 
przemysłowi doskonałą sposobność wy- 
rwania się z obecnego ciężkiego położe- 
nia, Chodzi tutaj o nowy wynalazek tkac- 
ki francuskiego pochodzenia. Wynalazek 
ten, posiadający stosunkowo prosłą kon- 
strukcję, daje podobno możność wypro- 
dukowania na maszynach przążniczych 
cennego fabrykatu i posiada wielką zaletę 
podwajania a nawet potrajania tempa wy- 
twórczości. 

Nowa ta maszyna pracuje podobno 
nadzwyczaj sprawnie. Angielskie powagi 
z przemysłu jedwabiu sztucznego zbada- 
ły ia najdokładniej, jak również jej sposób 
pracy, znajdując wielki postęp, wskutek 
czego jeden z większych banków londyń- 
skich zgłosił swą gotowość finansowania 
tega wynalazku. 

Maszyna ta może przerabiać surowiec 
nietylko na jedwab sztuczny, lecz także 
każdą mieszaninę wełny, bawełny, jedwa- 
biu sztucznego i innych włókien. Dalszą 
zaletą nowej maszyny jest to, że może 
ona przerabiać jedwab sztuczny, uważa- 
ny dotąd za odpadek. Z wielu stron sty- 
szy się obecnie zdanie, że wvnalazek ten 
wprowadzi doniosłe zmiany w fabrykacji 
rozmaitych gatunków tkanin, a także z 
powodu zmniejszenia kosztów produkcji 


przyczyni się do zwiększęnia popytu i 
zbytu. 

Większa część starych urządzeń ma- 
szynowych musi być oc wwiście z ruci. 
wyłaczone © *-Tnakże nie będzie miało 
większeeo znaczenia dla tak dużych towa 
rzystw, jak Courtaulds Ltd. i innych. Wy» 
żej wymienione pismo angielskie kończy 
uwaro. że nąkazc'1 godziny jest znaczne 
obniżenie cen jedwabiu sztucznego, ca 
jest tem łatwiejsze, ponieważ ceny wełny 
i bawełny jako surowca w ostatnich cza- 
sach doznały silnego spadku. 


R. H. (Textil Revue). 


NOWA METODA FABRYKACJI 
DROŻDŻY. 


ex) Została wynaleziona nowa meto- 
da fabrykacji drożdży, która przyczyni 
szwedzkiemu eksportowi jeszcze jeden po 
ważny artykuł. Nowy produkt nazywa- 
ny został „Cell-Yeast* (drożdże Cell) i 
sporządzany jest z cukru w roztworze 
rozpuszczonym, jako dodatkowym pro- 
dukcie przy fabrykacji sulphite cellulose. 
Metoda ta ulegała ulepszaniu w ciągu kil- 
ku lat przy dużym nakładzie pracy i 
kosztów. 

Nowy fabrykat wykazał się zupełnie 
równy co do jakości drożdżom zdobywa- 
nym z roślin zbożowych według starej 
metody. Szczególnie nadawać się będzie 
na eksport, zachowuje bowiem świeżość 
znacznie dłużej, niż drożdże =wyczajne i 
jest znacznie tańszy. 


= 


„Kurier Łódzkić, 


ewa raw room zinc 


wienia ludności? Stada m itz. miu emyn. 


ex) Na łódzkim rynku drzewnym, je- 
żeli chodzi o zapotrzebowanie klienteli 
miejscowej i zamiejscowej, nie odczuwa 
no żadnego prawie ruchu, W dalszym 
ciągu natomiast eksportuje się bardzo po- 
ważne ilości drzewa zagranicę. Jakkol- 
wiek wojna celna z Niemcafni jeszcze nie 
została zakończona, odbiorcy niemieccy 
zakupują u nas znaczne ilości drzewa, spe 
cialnie kloców, wywóz bowiem tego ga- 
tunku drzewa jest dozwolony. Zaznaczyć 
należy, że Niemcy płacą za kloce nawet 
ceny bardzo wysokie, co niewątpliwie 
ogromnie deprymująco oddziałuje na 
ukształtowanie się sytuacji w handlu 
drzewnym. Każdemu z dostawców opłaca 
e bardziej sprzedać k'"ze Niemcom, 

eli odbiorcom krajowyn, nikt bowiem 
w kraju nie zapłaci tyle co importerzy 
icmieccy, ci zaś pozwolić sobie mogą 
> +, nie posiadając bo- 
m takich ciężarów czy to socjalnych 
czy też podatkowych, mogą zakupione u 
nas drzewo sprzedawać stosunkowo tą- 
niej niż dzieje się to u mas. Jak dalecę 
opłaca się Niemcom kupować u nas po- 
wyższe gatunki drzewa, świadczy fakt, 
iż, jak się dowiadujemy, budują teraz oni 
na granicy polskiej olbrzymie tartak’, 
gdzie zaraz przerabiają zakupione drzewo 
w Polsce. 

Tendencja na rynku drzewnym jest 
ciągie jeszcze mocna. Jakkolwiek rząd 
podwyższył w ostatnich czasach cerę 
drzewa w lasach państwowych o 80 do 
200 procent, co ma na rynku naszym 
olbrzymie znaczenie, zważywszy, 0 
procent lasów znajduje się w rękach 
dowych, na zwyżkę cen narazie to nie 
wpłynęło, a to z tego względu, iż na ryn- 
kach światowych cena drzewa utrzymała 
się w granicach dotychczasowych. Ho- 
roskopy więc na przyszłość, jeżeli chodzi 
o ceny drzewa uzależniają przemysłowcy 
obecnie jedynie od sytuacji na rynkacli 
zagraniczaych. Nie ulega najnmiejszej 
wątpliwości, że przy minimalnej nawet 
zwyżce cen na rynku zagranicznym, ceny 
drzewa u nas będą musiały ulec zwyżce. 

Co do możliwości zwiększenia się 
ruchu budowlanego w kraju, a przez to' 
możliwości polepszenia się sytuacji na 
rynku drzewnym, zaznaczyć należy, iż 
jest rzeczą bardzo watpliwą, czy ruch 
budowlany w roku ącym będzie więk- 
szy aniżeli w r. ubiegłym, jakkolwiek bo- 
wiem w roku ubiegłym np. przyznane by- 
ły kredyty dla Łodzi w wysokości 2 miljo- 
nów złotych, w rzeczywistości otrzym: 
li wszystkiego 800 tysięcy złotych kre- 
dytu, cho! więc obecnie czynniki mia- 
rodajne ol ują poważniejsze kredyty, 
celem ożywienia ruchu budowlanego, do 
jakiej wysokości kredyty te dojdą, okaż” 
się w najbli ej przyszłości. 

Sprawa kredytów tych omawiana już 
była na sekcji handlowej zjazdu drzewne- 
go, gdzie zaznaczono, iż brak środków 
obrotowych jest głównym powodem, dla 
którego nasz handel i przemysł drzewny 
nie stoi na tym poziomie, na którym 
by stać powinien i nie może zdobyć sobie 
odpowiedniej pozycii na rynku między- 
narodowym. Wobec braku kapitałów w 
bankach prywatnych, jedynem poważnem! 
źródłem finansowem jest Bank Polski i 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Bank 
Polski jednakże udzielał do tej pory kre- 
dytów dla przemysłu i handlu drzewnezo 
w minimalnej poprostu ilości, a mianowi- 
cie 1 proc. ogólnie przyznanych kredy- 
tów w r. 1925. Pozatem podraża znacznie 
kredyt zbyt surowe stawianie warunków 
przez Bank Polski i Bank Gospodarstwa 
Krajowego przy redyskoncie weksli, wy- 
magając trzeciego podpisu nawet od firm 
pierwszorzędnych lnb też gwarancyj hipo 
tecznych. 

Ceny na rynku drzewnym w dniach 
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ostatnich kształtowały się następująco: 
Deski * calowe zł. 95.00 za 1 metr sześć. 
Deski pięććwiereiowe do półtory cała zł. 
100.00 za nietr sześc. Deski dwucalowe 
i wyżej: 105 złotych. Deski stolarskie 
Igat: 145 złotych, Materiał dębowy tar- 
ty 160 złotych. Materiał bukowy z Kon- 
gresówki 140 zł. Buczyna karpacka od 
ziotych 150 do 180, zależnie od gatunku. 
Brczyna kongresowa złotych 140. Ceny 
powyższe rozumieją się za 1 BĘ AO 
Adhal. 


NOWA FABRYKA WYROBÓW WŁÓ- 
KIENNICZYCH W CHORWACJI. 
ex) W tych dniach uruchomiona zosta- 

ła w Zagrzebiu nowa fabryka włókien- 

nicza pod firmą „Krapińska tekstilna indu- 
strija d. d.* pitał akcyjny nowego 

R AC wynosi 3,000,000 dy- 

narów: 


ODJAZD SEA DO NOWEGO 
RKU. 

ex) Po tygodniowym postoju odjechał 
z Gdańska z pasażerami i mieszanym ła- 
dunkiem do N. Jorku parowiec Bałtycko- 
Amerykańskiej Linji „Lituania“, jeden z 
szych okrętów kursujących na tej 
inji. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 21 stycznia 1927 r, 

Za 100 złotych: Londyn 43.50,. Zurych 
57.50, Berlin 46.48 i pół—46.96 i pół, wy- 
płata na Warszawę 46.68—46.92, na Ka- 
towice 46.63—46.87, na Poznań 46.65 í pół 
—46.89 | pół, Gdańsk 57. 25—57.40, wypła 
ta na Warszawę 57.19—57.33, Wiedeń cze 
ki 78,40—78.90, banknoty 78.31—79.31. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem ża- 
dnych ąnzakcy! nie zawarto, 
Zebranie cechowało ogromne zaofiaro: 
wanie, odczuwano jednakże zupełny brak 
odbiorców. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywałnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8,98 i pół w pła- 
ceniu i 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
` Warszawa, 21 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne, 
Gotówka. 
, Dolary 8.98 — 9,— — 8.96 
Czeki. 

Hołandja 360.70 

Londyn 43.78 

(N. York 9— 
_ Paryż 35.82 

Praga 26.725 

Szwajcarja 173.75 

Wiedeń 127.15 

„Włochy 39.10 


PAPIERY PANSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 78,—, 79.—, 78.50, 

Pożyczka kolejowa 93.50 

Pożyczka konwers. 5-proc. 47.25, 
8-proc. 97— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 40:—, 39.75 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 49.50, 49.20 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 11.50, 12.— 
Bank Polski 92.75, 93.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1,50 
Bank Handlowy 4—, 4.15 
Bank Zachodni 1.80 
Bank Zarobkowy 8— 
Scie potasowe 18.— 
Spiess 57.— 
Brown Boveri 1.50 
Czersk 0.37, 0.38 
Michałów 0.26 
Firley 27 — 
Wysoka 4— 
Nafta 0,27 
Cegielski 17.75 
Lilpop 19.—, 19.50 
Modrzejów 5.40, 5.30, 5.40 
Ostrowieckie 15.—, 15.15 
Pocisk 1.65, 1.70 
Starachowice 2.43, 2.39, 2.44 
Synd. Rolniczy 1.80 
Żyrardów 12.70, 12.80, 12.75 
Haberbusch 82.—, 81.—, 81.50 


Şila i Światło 38.—, 38.50 
Gestawice 41— 

Cekier 3.35, 3.52, 3.45 
Łazy 0.16 


Węgiel 83.—, 81.—, 82.50 
Nobel 2.52, 2.60 
Fitzner 277. 2,65 
Strem R — 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.58, 6.61, 0.60 
Rudzki 1.40, 1.35, 1.38 
Zieleniewski 14.— 
Zawiercie 17.50 
Borkowski 1.30, 1.20, 1.25 
' Spirytus 2.06 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 21 stycznia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57,25—57,40 
ozek na Londyn 25,08 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,19—57,88 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 21 stycznia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,8535 FHolandja 12,14 
Francja 12242 Belgija 34,908/4 
Włochy 112,18 Niemoy 20,477/8 
Suwkjoarja 2619'/: Hisznanja 29,06 
Portugalja 2,53 Danja 18,21:/a 
Ssweoja  18.181/4 Norwegia 19,05 
Praga 163,87 Helsingforz 192,70 
Wiedeń 34,43 Warszawa 49.50 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż.21 stycznia (PAT). 
Notowania Kofcowa; 


Londyn 122,48 N. Jork 25,22 
Belgia 85975 Rumunja 15,20 
Włochy 109,60 Niemcy 599 00 
Praga 75,00 Szwajcarja 485,00 
Holardja 1008,50 Szwecja 678,50 


Hiszpanja 408,00 
REOTYWY TREE ME TROSZE OE ST E ZEK INR DS O r 


Teatr, muzyka i sztuka. 


WCZORAJSZA PREMJERA W TEA- 
TRZE MIEJSKIM. 

Wczoraj Teatr Miejski wystąpił z pre- 
mjerą interesującą, opartą na aktualnym 
temacie, komedji w 3-ch aktach Ludwika 
Verneutl'a i Jerzego Berr'a w przekładzie 
Ad. Zagórskiego „Mecenas Bolbec i jego 
mąż". Rolę tytułową kobiety - adwokata 
odtworzyła p. Iza Kozłowska, a jej męża 
p. Stamsław Groficki. 


DZISIEJSZY OBCHÓD STYCZNIOWY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziś, o godz. 3 m. 30 po południu w Teatrze 
Miejskim przy ul. Cegielnianej 63, uroczyste przed 
stawienie dla nezczemia 64-ej rocznicy powstania 
styczniowego. 

W programie: 1) orkiestra 31 p. Strz. Kan. pod 
dyr, kap Adamczyka (Polonez Ogińskiego, Pio- 
senki wojskowe, Mazurek Dąbrowskiego, 2) Prze 
mówienie prof. Lorenca, 3) Akt I-szy z „Nocy I- 
stopadowej* St, Wyspiańskiego, 4) Prolog z. r. 
1863 („Dyktator“) J. Żuławskiego, wreszcie 
„Fymm wolności“ Or-Ota. W wykonaniu pod 
reż. Miecz. Szpakiewicza biorą udział pp.: De- 
bieka, Dziewońska, Horecka, Jakubińska, Morska, 
Rodowiczowa, Rutkowska,  Tatarkiewiczówna, 
Białoszczyński, Jarowski, Kieliszczyk, Kliszewski 
Krasmowiecki, Krzemieński, Łabędzki, Szacki, 
Szpakiewicz, Wilczkowski, Wojdan, Woskowski, 
Żeromski, Ceny majniższe od 50 gr. do 3 zł. 50. 

Na przedstawieniu dzisiejszem będą obecni 
przedstawiciele wladz administracyjnych, wojsko 
wych, szkolnych i miejskich. 

Dziś o godz. 8 m. 15 po raz drugi aktualna 
komedja w 3-ch aktach Ludwika Vemeuil'a „Me- 
cenas Bolbec i jego maż", która ma wczoraj: 
premierze doznała bardzo życzliwego przyjęcia 
ze strony licznie zgromadzonej publiczności. 

Jutro, niedzieła, o godz. 3 m. 30 po raz pierw- 
szy po cenach zniżonych wesoła, pogodna kome- 
dja de Flers'a i Calilavet'a „Osiołkowi w żłoby 
dano“ z Dziewońską, Krotkem i Ziembińskim w 
rolach głównych. 

Wieczorem po raz trzeci „Mecenas Bolbec i 
jego mąż” z Izą Kozłowska w roli głównej. 

W poniedziałek na przedstawieniu dla inteli- 
gencji po cenach najniższych (od 50 gr. do 3 zł. 50 
dama będzie raz jeszcze i ostatni w sezonie ko- 
medja amerykańska Montgomery'ego „Tajenmica 
powodzenia”, 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Dziś zatem wieczorem dyrekcja Teatru Popu- 
larnego przy ul. Ogrodowej 18 wysławia 9-tą z 
rzędu premierę, którą tym razem będzie świetny 
wodewił karnawałowy z muzyką, śpiewami i tań- 
cami w 4 aktach p. t „Karnawał w Warszawie". 
Staranna reżysórła Romana Urbańskiego. Tańce 
układu baletmistrza W. Majewskiego. W głów- 
nych rolach pp.: Bronowska, Brandtówna. Zieliń- 
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ska, Niemirzanka, Bielecki, Urbański, Górecki, 
Gwido Trzywdar-Rakowski, Skorastński i inni. 
Oparty na motywach sw: ich, tryskający wer- 


wą i życiem, wodewil ten niewątpliwie dlugi sze- 


„reg wieczorów bawić będzie publiczność Teatru 


Popularnego. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 


Dziś, w sobotę wieczorem premjera -wybornej 
komedii francuskiej na tle powikłań wojennych p. 
t. „Chrześniak wojemmy”. Rzecz ta układu znanej 
spółki autorskiej Hanmeqnina 1 Webera zaznaczą 
się w repertuarze komedjowym istnym bezmiarem 
humoru i dowcipu. Reżyserja S. Dębicza. Główne 
role w obsadzie pp.: Wemisówny, Openówny, Dę 
bicza, Grewicża, Puchalskiego, Bolkov/skiego t in. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 150. „Chrześniak wojen 
ny“ powtórzony będzie jutro, w niedzielę po po 
łudniu i wieczoróm. 


„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE 
POPULARNYM. 


Cieszące się niehywałem powodzeniem wysta 
wione w Teatrze Popularnym przez Tow. śpiew, 
im. Moniuszki „Betleem Polskie” L, Rydla odegra 
ne będzie nieodwołatnie po raz ostatni w niedzielę 
23-g0 b. m. o godz, 12.30 w południe. Ceny miejsc 
najniższe t. |. od 80 gr. do 40 gr. W bilety zaopa- 
trywać się można wcześniej w kasie teatru w gò- 
dzinach od 11 rano do 3 pó poł. i od 5 do 10 
wieczorem. 
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JUTRZEJSZY PORANEK GRIEGOWSKI 

Jak było do przewidzenia Poranek Griegow- 
ski wywołał wielkie zaliteresowanie w naszem 
mieście. Większość biletów została rozchwytana, 
radzimy przeto zawczasu zaopatrzyć się w bilety 
gdyż w niedzielę już prawdopodobnie zabraknie. 
Na Poranku Muzycznym orkiestra filharmoniczna 
wykona pod dyrekcją Bronisława Szulca dwie 
suity Griega, Sigurd Jorsaliar, Tańce Norweskie, 
Melodje elezijne i wiele innych. Jako solistka wy 
stąpi znakomita śpiewaczka opery warszawskiej 
Maria Mokrzycka, która odśpiewa szereg pięk- 
nych pieśni Griega. 


ZABAWA W ZW. ZAW. „PRACA 
POLSKA“, 


Zarzad Zw. Zawodowego „Praca Polska“ pra- 
gnac rozbudzić wśród swoich ožżłonków życie to- 
warzyskie, urządza w sobotę, dnia 22 stycznia 
r. b. zabawę towarzyską. Zabawa odbędzie się w 
tokalı przy ul. Nawrot 36. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Wejście dla członków f wprowa 
dzonych gości. Dochód z zabawy przeznaczony 
na zorganizowanie ZPCy, i biblioteki, 


ZABAWA TANECZNA U DRUKARZY. 

W sobotę, dula 22-go stycznia r. bo godzinie 
9-ej wieczorem, w lokali własnym przy: ul. Na- 
wrot Nr. 20, komisja kulturalno-oświatowa przy 
Związku:Zaw. Drukarzy Í Pokr. Zawodów w Pol- 
sce, urządza zabawę taneczną, urozmaiconą pro- 
gramem. Wejście dla członków zł. 150, dla go- 
ści 2 złote. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 
Na tle germańskiego sabotażu. 


Trudności w rokowaniach polsko - niemieckich. 


Agencja telegraficzna „Express“, 
Warszawa, 21 stycznia, 
Rokowania handlowa polsko-niemiec- 
kie natrafiaja znów na Szereg przeszkód, 
Delegacja niemiecka domaga się w dal- 
szym ciągu poważnych zniżek celnych 
dla różnych wyrobów niemieckich, mają- 


cych wielki zbyt w Polsce oraz zupełnie 

swobodne zakładanie firm niemieckich na 

całym terenie Rzeczypospolitej. W po» 

czątkach przyszłego tygodnia delegacja 

polska złoży w tych sprawach oświadcze 
ie, 


Cła narazie nie będą podwyższone. 
Sprawa waloryzacji ceł. 


Agencja telezraficzna „Express“. 
Warszawa, 21 stycznia. 

W związku z kolportowanemi przez 
pewne sfery gospodarcze i handlowe or- 
gana prasy wiadomościami o podwyżce 
przez ministerstwo skarbu taryfy celnej 
od 50 do 73%, p. dyrektor departamentu 
ceł wyjaśnia, iż nie może być w tej chwili 
mowy o podwyżce stawek celnych, albo- 
wiem mogą one być podwyższone tylko 


na drodze ustawodawczej. Ze strony pe- 
wnych sfer przemysłowych zwrócono się 
istotnie do ministerstwa skarbu z prośbą 
o przeprowadzenie waloryzacji cet, przyj- 
mując pod uwagę stosimkowy spadek wat 
tości cet w stosunku do dolara. W mini- 
sterstwie skarbu obecnie jest omawiana 
sprawa powyższa ale w tej chwili jest ona 
jeszcze nieaktualna. 


—:::: — 


Dokoła kryzysu rządowego w Niemczech. 


Manijest partji centrowej. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 21 stycznia. 

Dziś przed południem Oraz w pierw- 
szych godzinach popołudniowych odby- 
wało się posiedzenie wyłonionej przez 
frakcje centrum komisji redakcyjnej, Za- 
daniem komisji tej było opracowanie ma- 
niiestu, zawierającego dyrektywy progra 
mu partii centrum wobec żądawia prezy- 
denta Hindenburga, aby centrum przyłą- 
czyło się do koalicji parili prawicowych. 
Opracowany projekt manifestu — przedło 


żono zarządowi frakcji, który go zatwier 
dził jako program minimalny. centrum, 
Zawiera on trzy główne działy określa- 
jac stanowisko centrum wobec polityki za 
granicznej, zapewnień ustroju polityczne- 
go Rzeszy, oraz kwestii polityki socjal: 
nej. Po południu obradowało plenum trak 
cii centrum. Późnym wieczorem po dy- 
skusi przyjęto manifest, tpoważniając 
kanclerza Marxa do rozpoczęcia na pod 
stawie dyrektyw rokowań z frakcjami 
mieszczańskiemi. 


liwa sama nie ostoi się wober nietepiczeńtw. 


Gospodarcza katastrofa i polityczny chaos. 
Bliskie zerwanie stosunków między Litwą a Rosją. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 21 stycznia. 

Prawicowa „Deutsche Zeitung“ zamie 
szcza obszerny artykuł na temat stosun- 
ków wewnętrznych na Litwie, stwierdza- 
jąc aa wstępie, że położenie gospodarcze 
Litwy ukształtowało się w ciągu ostatnie 
go roku katastrofalnie, a to z powodu par 
celacji wielkiej posiadłości ziemskiej, znaj 
dującej się przeważnie w rękach polskich, 
z drugiej zaś strony z powodu nieurodza- 
ju. Wobec trudnych warunków bytowa- 
nia — pisze dalej dziennik — znamienne 
jest oświadczenie litewskiego ministra 
spraw zagranicznych, iż Litwie nie pozo- 
staje nie innego do wyboru. jak szukanie 
zbliżenia politycznego z Moskwą. Pro- 
gram ten nie ma jednak widoków powo- 
dzenia wobec konieczności stosowania re 


presji względem komunistów litewskich 
Litwa bezwarunkowo szukać musi pomo- 
cy zagranicą. Widoki otrzymania pożycz 
ki na rynku angielskim są mało realne, 


NAPRĘŻONE STOSUNKI, 
Agencja telegraficzna „Express*. 
Londyn, 21 stycznia. 
„Daily Telegraph“ zamieszcza fntere- 
sujące informacje swego korespondenta 
dyplomatycznego w sprawie stosunków 
między nowym rządem litewskim a So- 
wietami, Zdaniem korespondenta — sy- 
tuacja między rządem kowieńskim a So- 
wietami jest tak dalece naprężowa, iż na- 
leży oczekiwać odwołania w iniąch naj- 
Se R przedstawicieli dypiomatycz- 
nych, 


= wać 
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Dziś wielka premjera! Największa atrakcja filmo-| 
wa obecnego sezonu! Prawdziwa uczęa artystyczna! 


CYGANERJA| 


Największa tragedja wsrystkich czasów w 12 aktach. Według słynnej powieści MURGERA. 
Reżyserii KING VIDORA, 
W rolach głównych: Najznakomitsza ł najsubtelniejsza gwłazda filmowa 


LILJANA GISH mm: JOHN GILBERT 


pamiętny bohater „Wesołaj Wdówki” w roli Rudolfa, Kreacje Liljany Gish 1 Johna Gilberta zal 
czyć možna do klejnotów sztuki filmowej. 
Orkiestra pod kierunkiem p. M. CHWATA wykona utwory Pocciniego. Śpiew w wykonaniu 
solistów scen warszawakich, Ą 


Dziś promjera filmu, w którym główną treścią jestf ŠPORT, MIŁOŚĆ 1 TANIEC p. t 


ą Dziewczynka z DANCINGU 


l | LINN ARIF na jå Towarzystwa ii TOWA- poima. as taniw 
0 li tle JM Li DAM RZYSTWA wielkiego miasta. 
Nad program: AWANTURA w DANCINGU, którą to awanturkę urządza, reżyseruje i wykonywa 


U śse-part ibilety ul; nieważne, 
pa Pea R WBIŚE w HAROLD LLOYD. 


Skiep z pokojem Krynica Sezon Zimowy 1877 T. MIÓD PSZCZELNY 


czysty, áwlaży, tegoroczny, pochodzący + 


na HT r Ap blisko Zielonego Rynku, nada- Wszelkie środki lecznicze, jak w pasiek podolskich w blaszankach bratto 
ALINOŚI MULIE l ionii WII jący się na różne rodzaje przed- sezonie letnim, dostępne. Spor- En % 10.80, 
X O siębiorstw jak pracownie, war- ty zimowe, SRYEUA BRAD: t 
„Maki GESIE P 


taty i Ł p. oddam, ewent, za- jący lekarze: ardach, 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości miocie na 7 rej EN ze pokoje. Delga. Better, Dr. Maks, Dr, Cer- 
m. Łodzi, Pomorska Ne 21 Oferty do biura „Bip“ Cegielnia- cha, Dr, Freundlich, Dr. A. Kopp, 

na Nr. 40, Dr, St, Lewicki, Dr. St. Wilner, blałe ioda, 


prosi pp. właścicieli nieruchomości m. Łodzi i przedmieść białe, szare, niedarie 5 re 55 ZŁ, 


Dr. E. Zarzycki. Otwarte są na- 


| , © łaskawe przybycie na ROSTÓW stępujące pensjonaty: ty wysyła wraz z opakowaniem i opłatą 
h nia e M. tolicki, Goplana, Gewon! OŚ. oczłową za zaliczką 
Informacyjne zebranie ciuszko, Polonja, 3 Róże, Sje- ŁWINOKÓR Tarnopol (atpolka) 


w niedzielę dnia 23-go stycznia r. b. o godzinie 4-ej po po- zgubiono dlisko, Szczerbiec, Ułan, Wilson, 


łudniu w Sali Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi przy ul. a 
Pomorskiej N: 21 w sprawie wstrzymania podwyżek komor- 
nego i innych, tyczących się własności nieruchomej, — — 


ZRK w OBO TR a, . 
na Witatocage szafirowej. — 
— Łas 


DR. MED. awy znalazca zechce 
INSTYTUT „KEVA” PARIS 


zwrócić za wynagrodzeniem 
p l l l | | ul, Kilińskiego Nè 70, „Elibor” 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Nr. 6 m. 3, a 


Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie powrócił. ; 
zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 4 Południowa 23 PIERWSZE na roboty remontu okien w 4 Okr. płelowych, Leene- Romstantyrowska 9, 
nie szt. słońcem 


Kształtowanie rysów twarzy, Upiększanie twarz: Specjalist Szef, Budownictwa, Szczegóły po- przyjmuje od 12—2 
f ża) bale Arak Aea i v5 Chórób © I Girs IDY IN PINE dane zostały w „Kurjerze Lodz- wyżynowem. i od 5—7 


Dr. = 
l CURICE 7, pokoi 
'egielniana 43, 
— tel. 41-32, — Telefon 27-81 


F lista chorób 
Specjalista chorób speca 
Przetarg skórnych, wenery. gardia 1 plae, 


cznych i moczo- 


nych, wene- kim dnia 14 stycznia r. b, Przyjmuje od 8—10 


Przyjm, od 10—8 w., panowie 0d2—4, A aiser Uy (E 
ja pi d 5—8 JA 
DŘ czopłolowych. Dr. Marji Lewinsonowej EEE 


Dr. med. 


szant światłem zapisy Cegielniana 6, m. 3. „Pogotowie Elektryczne* Dr. PTY 
7 7 A (ampa kwarcowa), Po ukonczeniu Kursów wydaje nę świa- f ło duwa motor stenął 
PISTOLET 3 i od 5—8 wiecz. dsctwo. — Zajecia w nowym komplecie Wlatło Tdł 0 dawan molor siang 
STRASZAK Nr 2 rz 7 HWA Tol, 40-26, rozpoczną się dnia 25 stycznia r. b. — He jeż 8 -27 I: Fel le 
E amnem i Szybka pomoc elektryczna pu 
Ostatnia nowość! | Choroby nerek, 
Kolosatcy.wystrzat i | BR sa fyżury rałą dobę: oat -w święta. | POWTÓCIŁ pestorsu Taróx 
Wygodny płaski, długości 11 em. i y i Sass - ni Melona L, 17. Mah nirin 
Najlepsza obrona od napadów, na Marka fab P: | raylmuja od 4—| 
wyajęczkach da rowerów do samos IIR Mdr Q anepi ż LECZNICA AWROT Nr. 8 
chodó,w do furmanek, obrona o h 19-90. 
drivi, domów. pódzi dl 
al buków E a a T Aa dla przychodzących chorych, M [dl | = 
sztuk sł. 5, futerał ab 250. oliwa 5Oge: Pozwolenie niepo- | UL. Pr, Marołowicza 25 3 gabinet dentystyczny s  Lek.-Denstysta 
trzebne. „DELU“ pistolet syst, Brown, 6-clo strzał, belg | (Dalolaa) Tel. 44-10 paa i Instytut Roentgenowski || materjały bawetnia- H 
pięku, roboty czarny, strzał precyzyjny. mały 9 cm. waga | choroby nerek, pe- PŁUC A P : ne, wełniane, | 
200 gr. x magazynem, Pozwolenie potrzebne, zł, 58— 25na- | cherza 1 dróg mo- | (Djagnostyka, terapia powierz- lataka 4 i 
boi kal, 6,35, zł, 2.75, futerał 350, oliwa 1,50. Kupujemy u- | esowych.Przylrasle |] Grugiioa płuc jest nicubł iR chowna i lelko-głębokaj M. BORTNER Piotrkowska 73 
żywane dubeltówki i zamieniamy, póparajezz, Porady jak | od 1—2 i od 4—7 r7 -p a zł spa al |. Zgierskiej 17, tel 16-33 Ń S GANI sę. 
należy poprawić strzał śtółowy Na odpowiedź 20 gr. źanezek, sio; Catonem ZDN Tontor dla plet JJ fipray- el: Sala: a Piotrkowska 114. Spec psawanle ae- 
Adres wyciąć I zachowcé, Przy zamówieniach 1/2 zadatku. | Kaa Ó OAT RAN Lampa kwarcowa. Djatermle. Szcze. | (sklep frontowy)  Plomhowanieiwpra 
Cenniki bront í sportu boglatale, Firma znana, od 1908 roku pite C reae ae CP M wianie. zetucznych 
„Herkułanum” Składnica broni palnej, styk. ndolagztzanie, ce tyki SĄ uporezywego Przyjmeją lekarze: POLAK. mn a Dey wedig dja 
sportowych 1 barcersk. A Falkowsklogo, War- męcząćeżo kadri p, „stożtja p. Dr ZE R - ODNROŻENIE OMAI A OAY 
szawa, ul. Emilj r Nr, e Komornik przy d $ na |  Prryjm. 9—2 i 4—7 
i RAWA ROWE E RA Sądzie Okręgowym |] pBALSAM THIOCOLAN-AGF" I De BĄPIERNY © 4| fl Oryginalnamaść | Ceny klintozne! 
TRA ; wŁodzi, Jówef H który ułatwiając wydzielanie się plwo [H D. RAKOWSKI || z (kogatkiem) 
Tomaszewski, jj 7y, Wzmacnia organizm i samopo De, ROZENCWAJG „MROZOL” = 
zamieszkały przy jj czucie chorego oraz powiększa wa- Ñ " RÓŻANER leczy i goi ran- 
ulley  Zacbodnioj |] £e ciała i usuwa kaszel. — Utywa |] BL WAJNBERG Aki. Powałałe od Demed, 


się za poradą lekarza, odmrożenia, ,-*, 


liżywajcie tylko pastę do zębów | mr 36 obwieszeze, E De. STUPEL 
y j y p ę e te wdn, 28 stycznia Lekarz dentysta EN CETE 


Sprzedają apteki i składy apteczne, Sprzedają 
R 1927 roku od godz. Moma akk ił dak n AN apteki i sktady 
i 10-9j zrana w Ło- ry ij Lecznica czynna cały dzień, apteczne. 
dat przy ul, Piotr- A WODZĄ S a! 
kowskiej mr. 145, - Choroby ko biece; 
odbędzie się = akaszerja 


Sklep z mieszkaniem FREBLANK Zakopane przeprowadził 


sprzedaż  przer 

żądać Y A Ep S kaanel apeh poblicsną lieytecję | oraz obszerne widne piwnice, | | z 6.eio klasowem wykształ | Jagietońskan.8 "iS Zgłerska 11, 
adn- 1. H pi x 4 mL 
J i. U lerah kla | nadające się na magazyn lub | | ceniemt gruntowną znajo- tel, 34-72. 


maletących do Moj | fabrykację w centrum miasta | | mością języków polskiego Smeteków” ETRA ME 
" od 12—2i od 6—8 
w domu, 


tessa 1 Hindy małż, zaraz do odstąpienia. i niemieckiego poszukuje 
Kruncholc, AEG Wiadomość w firmie „SS-rowie posady w większym domt, | Pensjonat I klas 
wawych na 3 W F + pri e, 
Łódź, 4. 8121 r F, Meyera" Łódź, Główna 59. | | ewentualnie na prowincji. — | konfertowo arsądzo 
Wa 3 Olerty aub "G, Ż,* do Adm. „Kurjera | ny. — Życie obfite, 
Komornik Łódzkiego". smaczne, 
Tomaszewski. Ceny umiarkowane. 


Zamienię sklep ironfowy z pokojem 


w okolicy Złelonego Rynku, na 2 pokoje oddzielne. Oferty 
sub „Zpokoje” do Biura lołórmacji Prasowych „BIB 
Cegielniana 40. 


Jest-to wzruszający dramat 


Do akt nr.24 i 23-27 


Ołoszeie. 


Komornik przy 


~ Przetarg 


na sprzedaż szop wojskowych. 


4 Okręgowe Szefostwo Budownictwa, Łódź, ul. 
Piotrkowska 212, sprzeda w drodze nieograniczone- zasadzie art. 1030 
go powtórnego przetargu publicznego najwięcej da- Ust. Post. Cyw., o- 
jącemu 3 drewniane szopy o wymiarach: 71x14 m,, g xa, że w goa 
30x14 m., i 6,7x4,5 m, wybudowane przez wojsko- > r: GE = 
wość na posesji A. Horaka przy Szosie Pabjani- Łodzi, przy ulicy 
ckiej (po b. warsztatach samochodowych). 


PI poż 
Oferty w kopertach zamkniętych opatrzonych Rzy sni re 

napisem „Oferta na zakup szop wojskowych" winny. cytaeję ruchomości 

wpłynąć do 4 Okr. Szef. Bud. najpóźniej do dnia 7 należących do Ma- 

lutego r, b. godz, 10-ta, o której rozpocznie się roz 

prawa ofertowa. 


ksa Wolmana i skła 
dających się z u- 
raądzonia składu 

Reflektanci winni złożyć w Kasie Skarbowej 
wadjum w wysokości 30/0 ogólnej sumy oferowanej, zaś 
dowód złożenia wadjum dołączyć do oferty. 


apłecznego,  perfu- 
merjit i mebli do- 

W razie nieprzyjęcia oferty wadjum będzie 
zwrócone. y 


mowych.  ocenfo* 
sh na sumę 947 
Todt, a. 19121, 
Komornik 
Objekty przeznaczone do sprzedaży oglądać ` 
można na miejscu, pozatem bliższych informacji u- 
dziela referat budowlany Dzefostwa w godzinach 
służbowych. 


8. Dulkowski 
Kupujący zobowiązany jest w razie utrzymania 

się uzupełnić złożone wadjum do wysokości pełnej 
ceny kupna i złożyć pisemną deklarację,/że kupione 
objekty zabierze z posesji A. Horaka najdalej w Y, 
ciągu dni 30-tu od dnia przetargu. W wypadku, gdy- KO 
by tego nie uczynił , złożone wadjum przepadnie na 
rzecz Skarbu, a przetarg odbędzie się ponownie. 


4 Okr. Szef. Bud. zastrzega sobie prawo prze- 
prowadzenia przetargu ustnego, 


4 Okr. Szef. Bad. L. dz. 182. 


Sądzie Okręg. w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w bodźł, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 


Do akt. 1528. 1926 r, 
OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sadzie Okrągo: 
Łodzi $. DUL- 
z dz oj 

godzi, przy ullcy 
Gduńskiej pod ar. 6 
na zasadzie art.1030 
U. P. ogła- 
sxa że w dnia Igo 
lutego 1927 rol 
od godz 10 rano 
w Łodzi przy ul, 
Piotrkowskiej Nr.17 
odbędzie się sprze, 
dat, przez publies- 
ną licytacją rucho- 
motci: należących 
do Jakóba Cieplu- 
chy 1 składnjących 
się z maszyn Í war 
sztatów stolarskich 
i mebli, ocentonych 
na sumę 2380 zł. 
Łódź, dn, 19.1.27 r, 
Komornik 


8, Dulkowskk 
———— 
DR. MED. 


PRYRULSRI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 
PrO- Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 


KONKURS. 


Magistrat m. Łodzi rozpisuje konkurs ņa bu- 
dowę szkół powszechnych na posesjach miejskich 
przy ul. Łęczyckiej i Aleksandrowskiej —z wła- 
snych przedsiębiorcy materjałów i robocizną. Przy- 
czem zaznacza się, że ceny materjałów są stałe 
ł żadnym zmianom nie podlegają. Ubiegać się 
mogą o budowę zarejestrowane przedsiębiorstwa 
i firmy, które vekata się świadectwami, że już 
wykonywały większe roboty budowlane dla władz 
rządowych i samorządowych, 

Oferty in minus z podaniem w procentach 
wysokości zniżki od sumy kosztorysowej należy 
składać w Magistracie (Plac Wolności Nr, 14, 
IM piętro, pokój Nr. 52) dnia 16 lutego r. b, do 
godz. 12-ej, gdzie przejrzeć można kosztorys, 
jekt i warunki konkursu, 


Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru z promieniami Roent- 
pośród wniesionych ofert. 
Łódź, dnia 20 stycznia 1927 roku. 


gena oz SU i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38. 


|_„KORIER ŁÓDZKI”, — Sobota. 22 styczna 1y27 roku. _, 


dn. 22 stycznia r. b. 0 9. 3 p. poł. 


ANONS 


ZAWADZKA, róg Zachodniej. 


Na OTWARCIE demonstrowane będzie najpiękniejsze dzieło firmy „Sociéte des Cineromanx” 


„POŻAR SE 


Ohoiosazania, 


Komornik przy 
Sadzio Okręgowym 
w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, 


C” 


z czasów rewolucji w Rosji za rządów Kiereńskiego, częściowo odgrywający 


o „IMPERIAL“ 


z udzia- 
łem — 


w rolach głównych. 


się również w Paryżu. 


OGŁOSZENIA DROBNE- 
po 10 groszy ra wyres Dia po 
satkujących pracy 5 «rozy m 
wyrm  Najmmiejrze  owłoszenie 


zam. l. Za- 

skośnie 5, swe LR BIORA 

zcza, żę d. 3 

cznia 1927 roku ad Hauda imytwwnole primy 50 krzoseł 
g 10 rano,w Łodzi, M wiedsńskich ma- 


prey ulicy Wóle 
crańskiej pod ne.125 
odbędzie się sprze 


dat ną Do7 Bi min kl. Specjalność 
blicmą licyta- RR AIS 
ala. ruokowośał, polski — Jacina 


składających się z 
czterech maszyn do 
szycia rękawiczek 
fir.„Siager”należ,do 
firmy „WofsiiS-ka" 
oszacowanych na 
1.100 zł. 


zł, ? 
£ódź, dn. 15.1.27 r. 


Komornik 
Tom aszewshi. 


Aholaszraesie. ;; 


ło używanych. Zgła 
szać się do składu 
win i wódek, Łódź. 
ul. Przędzalniana L, 
80 56 
ń powodu zmiany 

interesn sprzedam 
dobrze prosperają- 
cą plekarnię wraz 
«z miejscami sprze- 
daży w Pabjanicach, 


| kawe ni 
ciel udziela lek- 
cjl w zakresie 04- 


matematyka, Prey- 
spassbla ssybko a 
sa do edzami- 
nów dla eksternów, 
podłag najnowszych 
programów, — Kurs 


me - Gotówki potrzeba 
Ear lma E ga 50% resstą weksla- 
ERA ias? mi — Wiadomości 


udzieli Biuro Dzien- 
ników P, Zatorskie- 
go w Pabjanicach, 
ul. Zamkowa. 
Uraz do sprzeda- 
nia. 20 morgowe 


grot Wyucza 
armo listownie 
Redakcja Stenogra- 
fa Polskiego, War- 
szawa, ul, Szczygla 


e_12, 1880 gospodarstwo, rabu- 
Komornik przy ETEN fran: dowanla w dóbrym 
Sądzie Okręgowym çaise (Leçons) stanie — inwentarz 


w Łodzi, na Start 
stwo Łaskie, Alo) 
sy Ganłenyński 
urzędujący w Łasku 
ogłasza, ze dnia 28 


On cherche deux 
personnes pour com 
let Nawrot_56-29. 


tadent udziela ma- 
tomatyki łaciny, 


kompletny żywy I 
martwy, zasiewy — 
pomiędzy Łaskiem 
i Pabjanicami, Wia- 
domość: Pabjsnice, 


stycznia 1027 r. Zamkówa 15, biuro 
fizyki, języków, UL il f 
PAY Klakiego 96 m. , = 
i y A 
ut Koseiuseki L, 24, Bruha modz, god b Fibiger, salono- 
we przedwojenne, 
LT) | appatdat ozdobne, mało u- 
żywane sprzedam. 


wódki, 20 butelek 


wina. 15 batelek 
likiera 300 butelek 
do wody sodowej. 
konia. resorki meb- 
M i maszyny do 
wyrabiania wody so 
dowojnależących do 
Majera Glicensztaj- 
na oszacowanych 
na zł. 1.077— 


Łask, d. 19/1-1927 r. 
Komornik racyjny B-cl Gaba- 
Galczyńnki tów, Nawrot 8, po- 


b ry 
la 3,000 zł, sprze- 
dam fabrykę cu- 


Wiadomość. u orga- 
BR. ye e nity w Łasku Wo 
meble, dywany — lew. Lódzkie, 
jutra, garderobę — 
i maszyny do sey- 
cia, Płace najwyż- 
sze ceny Gdańska 
Daga) t4 frontowy 
step. Cojazd tramo dania Główna 32, 
walem o 8 1600 denis Główna 37 


walem 6 8 1600 
laktat iro Beo: pee Tna 


krzesła, azal, gar- 
derobę, łóżka, ma- 
tęrace, bieliśniarkę, 
tremo. Sienkiewicza 


lukola maskarado- 
wa stylowa „pore 
padour* atłasowa, 
koloru £ółtego, tal- 
ja 85 cm. do sprze- 


leca w dużym wy» 
borze otomany, ko- 
setki, krzesła, fote- 


krów z urządze- ję oraz przyjmuje. 5% ™ 42, oficyna 
nlem i lokalom — myshit paale- drugie wejiele, Le 
składającego siq z dzące w zakres ta.  Digteo, 0d 
4-ch ubikacyj. Wia- nięerstwa, Przera- (fo sprzedania war- 
domońć Kilińskiego biamy ofomany, ma- sztat stolarski, 


153, sklep kolonial- 


łeraccit p. Uwaga: lokal obszerny. — 


my A. Czerwiński, warunki dogodne: Wiadomość: Brze- 
1632 Gofodomnatednay  ztóska_ 82 u śryzja- 

fer ETERU Z peruki te- TA 8 
sprzedania z ca- atralne i kara- o sprzedania za- 
Nala Pi: Haka LETREN E 


mieszkaniem. Wia- 


dowe w szkole pe- 


mikarskiej, Sienkie. lokal obszerny, — 


domość na miejscu, wicze 18, 454 Wiadomość:  Brxe- 
ul Rzgoyakk1do. dE mot AN 62: Sżysją: 

1619 mamową prasę fil- za, 1440 
amochód Ford” M trową kupię. —  fjlecyk ezamotowy 
ERU Olerty - grzeczno- P ozdobny do 
rymatanfe doaprae- śclowe do iná, P. sprzedania Lipowa 
dania, Aleksandrów Sperra, Południo- 82, m. 5, od 9-ej 
aka 25, w lakierni. wa 40, do t-ej, 2498 


|przedam budkę z 
węglem. Wiado- 
mnść Młynarska 41, 

Michalina Malicka 

w niedzielę od 3 pp. 
161. 


3 
Putady 1 prate, 
Zaofiarowane. 


Pie spólnika 
lub spólniczki do 
powiększenia skle- 
pu kolonjalnego ną 
prowincji, Pożąda- 
ne ze współpracą 1 
kapitałem od 3 do 
4 tysięcy złotych. 
Oferty do, „Kurje- 
ra" dla „R“. 
hłopiec połszebny 
do terminu, Orla 
23, stolarnia. 1467 
pr ida poszuki- 
wany, posiadają- 
cy koneeaję na han- 
del wódek na m. 
Łódź, Oferty do ad- 
minłstracji „Kurja 
ra" pod „Interes". 
1455 
jotrzebna uczenica 
do Zakładu Frys- 
jorskiego Damskie- 
lo przy ul. Przę- 
[zalnianej 93, J. Bit- 
tnera. 161 
pree inteligen 
tna panienka do 
półtora rocznej 
dziewczynki uli ca 
Piotrkowska 92, le- 
wa oficyna, IV wej- 
ście, III p. m. 89. 
1494 
IG pri 
ję do sprzedaty 
BA poszukiwa- 
G 


ni, Zgłaszać się z 
referencjami, Łódż, 
Cegielniana 85, m, 7, 
Chmielewiec. 1408 
[topey do erys 
ezenia obuwia na 
ulicach potrzebniod 
zatas, — Zgłoszenia 
Andrzeja 28, sklep. 
Poszukiwane 
lumienna osoba po- 
szokuje w lep- 
szych domach re 
peracji bielizny, — 
Sienkiewicza 79, u 


fryzjera, 14R6 
kasfera, ini LB 


ta ekspedjenta sprze 

dawcy i t, d, po- 
sładam kaucji 2,500 
zł. Oferty do „Kur- 
jera Łódzkiego" pod 
„Uczełwy”. 1493 


Lokale í mlesrkania 
po pokój — 
przy ul. Przejazd, 
blisko poczty, na 
pokój z kuchnią — 
słoneczne, ewentn- 
alnie za dopłatą. — 
Zgłoszenia pod „D o- 
płata”, O M 


druk oe! 


Konto cze- CENA PRENUMERATY: ; CENY OGŁOSZEŃ: ' 
e W Łodzi a niedz, dod, Muste. miestęcznie sl. 4.20| Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr, I late (strcea 4 tamy) 
kowe |Dla robotników „ - 7; » 370 Za teksten - Nd í sà 
Ì Pk WE i 
PSK O. ARÓW, (JB = + 270) Komunikaty 0 © X [nie odpowiada. 
ETA 244 : EDE I ke oast RENT Wodrzzki MEN 
a precy B gr. lezpła! 
Msi 747. a dał e f b Wa szenie 50 zt. Ogłosrenfe nadestane mo godz. 7 włecz. o 30 proc: drożeć | 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski 


Odbito we własnej dcukarmi wł. Zawadzka Nr. L 


[839 


D pokoje, umeblo- 
„wane do wyna- 
jęćia. Nowo-Cegiel- 
niana 22, front, II 
p: m. 9. 1579 


pos umeblowany 
zaraz do na- 
Piotrkowska 
261! front, II piętro 
Szymska, 


jęcia 


ferasz roczny z 
4 góry zapłacę go- 
spodarzowi za 3, 2, 
A 1 pokoje z kuch- 
nią. Kpt Aleksan- 
dar B. Moniuszki 2, 
iV p poki an __ 
Jo wynajęcia 2 po- 
i koje í kuchnia— 
woda, zlew światło 
Przyst. 4 Í 11 ulica 
Rzgowska 47, I p. 
na prawo. __1610 
porukiwanę od xa 
razdwa małe poko 
iki ewentualnie Je- 
den duty, w śród- 
mfessiu, z utywal- 
nością kuchni wy- 
godami. Oferty do 
administe. „Karjera” 
pod „Dwa pokoje”. 
1500 


attymoptalne, 


4 tym karnawale! 
30 par stanie na 
ślubnym kobiercu, 
skojarzonych przez 
Biuro „Arqus”, Łódź 
Piotrkowska 90. — 
— Zgłoszenia Pań 
przyjmije zaufana 
dama: poniedziałki, 
środy, czwartki od 
18-20 godz. Abso- 
lutna dyskrecja za- 
pewnional 


= łat 28 in- 
teligentny z za- 
wodu cukiernik po 
siadający 3 tysłąca 
złotych gotówki x 
braku znajomości 
zapozna tą drogą 
panienkę rówałeż 
posiadającą kilka 
tysięcy soma Cel 
matrymoafalny, po- 
średnicy wykiacza 
ni, Oferta pod „Cu- 
kiernik* do admini 
„Kuriera £," 
fe axybkol do 
brza wyjść zamąt 
lub sę ożenić? Na- 
pisz do Administra 
eli „Matrymonjum* 
Warszawa, ul No- 
wogrodska 36, Wa- 
runki przystąępne— 
Wybór A eal 


itn 


i raty i za gotów- 
kę! Łóżeczka I 
wózki dziecinne — 
krzesełku, materace 
i t p. Ceny konku- 
seńcyjne Narutowi- 
cza 27, Szwarcow- 
i 1601 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proe drotal 
Zagraniczae o 100 proc. drożel 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie łał przyjęłe szło 
nia do zmiany cen bez 
Za terminowy 


uprzedniego za wiat 


ROGERA KARL'A, EMMY 
LYN i JACQUF'A CATELAIN'A 


zę Sz. Kli- 
fentelę od ulicx- 
nych pośredników, 
którzy w błąd wpro 
wadzają p. Nsbyw: 
ców. Z powataniem 
W, Dudek. Zgierz, 
Piłsudskiego Nr. 27 
i rednicze, 
lastiumy maskara- 
dowe i kotderki 
do chrztu do wyna- 
Jęcia. Duży wybór 
ubłorów damskich 
i dziecinnych. ka- 
peluszy, galanterii 
1 różnej manufaktu- 
ty na sezon wlosen- 
ny „poleca A, Wojs 
tezakowa. Pabjani. 
ce, Zamkoma_32. 
Jleczarnia, Piotr. 
kowska 152 — 
prócz, zwykłych 
mięsnych po tra w 
wydaje jesxcze jar- 
skie, 1461 
knszerka Pipl. 
kowa przyjmuje 
zamówienia. Piotr- 
kowska 133, 1991-2 


tysięcy gotówki. 

mężczyzna aemo« 
tny przystąpi do 
interesu handiowe- 
go lub jakiegokol- 
wiek przedsiębior: 
stwa. Oferty pro- 
szę składać do „Kur 
jera Łódzkiego” sub 


„5 tysięcy". 1612 
i 3% do- 
larów na I ar 


hip, Iub żyro dobre. 
Oferty do „Kurje- 
ra Łódzkiego" poń 
„Pawne”, 1492 


Zepiłóne fotowey 


Eis Marchwieka 
Brzezińska 65 — 
zgubił książkę Ka- 
sy Chorych, wyda- 
ny w Łodzi _1497 
I ody Baumgart, 
Nowó-Zarzewika 
70, zgubit pasaport 
rosyjski. wydany w 
gm. Nowosolna oraz 
różne papiery. 
|| £ Andrysiak — 
Aleksandrowska 
L. 25. zgubił kartę 
wojskową, wydaną 
praex Komisję Prze- 
lądową w Łodzi, 
Śjęaklewiesa iw 


mc A 


D odstą- 
pienia 


sklep, 


2 pokoje 
z kuchnią. 
— Wiadomość: — 
al. Rzgowska L. 29 
u rządcy domu oà 
4—6 wieczór 


domienia, 
łoszeń. komunikatów í ołlr adazłalstrach 
Artykuły. nadesłane bes oznaczenia Koncraremi, uważano sa © 
Rekonisów zarówno użytych lak | odrzaconych redzkcje nie swyaa. 
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